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leszcze dzień niepewności.
POMYŁKA PRAWICY. -< AWANTURA W SEJrVUE

(Telefonem od naszego'korespondenta)
S

Warszawa, 7. Iipca. 
(m) IW. związku z dyskusyąi nad expose p. 

Siwińskiego, Sejm dzisiejszy był widownią burz­
liwych scen.

Prawica zapominała postawić przed zamknię­
ciem dyslciusyi wniosku o wyrażenie votum nieui- 
jioSd i dopiero gdy marszałek na po-distawie gło­
sowania stwierdził, że dysku-sya jest zamknięta, 
pos. Głąbiński wystąpił z wnioskiem odnośnym. 
Lewica uznała, ie stawiane takiego wniosku jest 
niedopuszczalne, chyba pod warunkiem, iż nad 
wnioskiem tym będzie otwarta ponownie dy-

skusya.
Wobec widocznej tencrencyi: przejścia wniosku 

p. Głąbińskiego, na ławach Piastowców, N. P. R., 
socyaSstów i wogd*e całej ławicy wybuchła ob- 
strukcya. Bito w pulpity, krzyczano i gwizdano. 
Hałas taki trwał około pó* godziny.

Wreszcie zebrał się konwent seniorów, który 
postanowił reasumować poprzedzającą uchwałę o 
zamknięciu dyskusyi. Tern samem dziś odbędzie 
się dalszy ciąg debat nad expose premiera i ewen­
tualnie głosowanie w sprawie Yotum zaufardai

K. P. K. sz^ka nowego pręM%S"I!
NA WSZELKI W YPADEK PERTRAKTUJE Z KUCHARZEWSKIM,

(Telefonbm od naszego korespodenta.)
Warszawa, 7. Iipca.

Km) Dzis od wczesnych godzin porannych 
przedstawiciele Kluibu Pracy Konstytucyjnej, Klu­
bu Mieszczańskiego i partyi Skulskiego rozpo­
częli akcyę porozumiewawczą między stronnictwa 
mi lewicowemi i piawicowomi w celu stworzenia 
gnaniu pod przyszły gabinet, na wypadek gdyby 
rząd p. Śliwińskiego miał być obalony. Inicyaio- 
rowie mkowań nie tają jednali, że układy idą bar­
dzo ciężko i mają charakter beznadziejny. Co się 
tyczy stronnictw lewicowych, można uważać za 
pewne, iż akcya podjęta przez kluby centrowe 
ii‘e da żadnych wyników.

Konkretnie przedstawia się sytuacya w  ten

sposób, że K. P. K. otrzymawszy zapewnienie 
stronnictw prawicowych i prawicowo-centro- 
wych, ze w  razie obalenia p. SliwMsS^ga stron­
nictwa te zgodzą się na utworzenie przyszłego rzą 
du w koncepcyi K. P. K~, przedstawiciele tego 
klubu udali się de p. Jana Kucharzewskfego (b. 
prezydenta ministrów za czasów Rady Regencyj­
nej) celem zaproponowania mu objęcia prezyden­
tury gabinetu. Pertraktr.cye z p. Kuctiarzewsknn 
do tej pory nie dały wyników. K. P. K stoi jednak 
na stanowisku, iż nawet w razie upadku tej kom- 
binacyi i nie dojścia do skutku koncepcyi przez 
klub wysuniętej, stanowisko K. P. K. wobec nowe­
go rządu nie ule&ide zmianie.

RoKo wania handlowe z Niemcami.
WSTEPNE NARADY DO ZAWARCIA TRAKTATU FCLSKO-NrtMiECKTEGG.

(Teletonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 lipca. 

(m) Dnia 15 bm. przybywa do Warszawy de- 
legacya niemiecka dla przeprowadzenia rokowah 
o rawarcie konwencyl, a następnie traktatu han­
dlowego z Polską. Na czele delegacyl ntem. stoi 
p. Stockhammer, delegacyi polskiej przewodniczy 
p. Kazimierz Olszowski.

Najpierw będzie zawarta konwencya regulu­
jąca stosuiJti między Polską a Niemcami, wypły­
wające z traktatu wersalskiego. Tych konwehcyi 
będzie kilkanaście. Dopiero potem deiegacya pol­
ska i niemiecka przystąpią do traktatu handlowe­
go. Te drugie oertraktacye mają się rozpocząć w 
październiku br. -

©o artykułu na stronie 4).

Lwów, 7. lipca.
(p.) Wtymatywiiy wiec pracowników państwo­

wych winien był stać się dostatecznie kategory- 
cznetn memento dla czynników rządowych, żo 
katastrofalnego położenia dłużej pallatywami u- 
śmłerzaó niepodobna, jżc czas najwyższy optzeó 
stosunek państwa jako pracodawcy na jidynk* 
zdrowej podstawie, jaką; jest wr-rgro ozenie, 
]-mc) wystarczające do utrzymania bytu, 2-dóTj 
preporcyona]n*e do wartości świadczeń pracowni­
ka.

(Niestety, to co we foniwe tumie* lub więcej 
konkretnej, przedostaje się z urzędowych war-
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n a jw ię k s i  czasop ism o okonom 3 znc vr kraju wycho­
dzi 10. i 25. ka4 lego  miesiąca. Cena zeszytu  500 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. — W przygotowaniu  
dwą wielkie Numery Targowe wydać się m ające z o- 
k&zyi II. Targów W schodnich. O głoszen ia  we w szyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ni. ZLnorowieza 5. Tel“ 581.
P o  o trzym an iu  150 Mk. w  g o tó w ce  lu b  znaczkach  pocztow ych  w y sy ła  s ię  

eg zem p la rz  o k a zo w y  pod o p a sk ą  p o leco n ą .

szfaidw projektów, nie nosi na sobie cechy tego 
zrozumienia sytuacyi. świadczy o tern zupełny 
brak zainteresowania tą kwestyą w sferach /fx>-J 
seiskśch, na co dowodem, że onegdajsze posiedze­
nie koimisyi administracyjnej, dotyczg.ce kwestyi 
■urzędniczej, musiało być odwołane z  powodu nie- 
jawienia się „suwerenów’* — świadczą o tern te 
nowe kombmacye mnożnych 1 mnożrrków, które 
są tylko fśkcyą, a w .rezultacie pozostawiają urzę­
dnika nadał w tej roli1 białego murzyna, który sam 
jeden tylko nie ma prawa zrobić tego, co już od' 
poctzątku dewahracyi waluty robią wszystkie inne 
stany, to jest oceniać swój towar jakim jest jego 
praca zawodowa i jego wiadomości fachów 'e po­
dług relacyS między obecną a przedwojenną sŁlą 
kupna pieniądza.

Kupiec, przemysłowiec, czy rolnik, kierujący 
się ściśle w swych zyskach taką kalkulacyą ucho­
dziłby za nader umiarkowanego i uczciwego, to 
samo zadanie ze strony pracownika państwowego 
określa się jako niepomiernie wygórowane i nie- 
patryotyczne nie tylko przez sfery rządbwe ale 
i przez inne klasy społeczne.

Urzędnik powinien mieć Wzgląd* na zły stan 
finansów1 państwa — to jest już frazesem utar­
tym.

■Lecz czas już na krytyczną kontrolę tego ła­
twego frazesu. Dlaczego właściwie tylko jedne­
mu urzędnikowi) zostawia się monopol na patryo- 
iyzm, na względy dla opłakanych finansów pań­
stwa? Czyż tym cennym skarpom cnoty obywa­
telskiej nie powinny się po równej cb najmniej 
części podfcielić wszystkie klasy społeczne? Dla­
czego w czasie gdy n. p. rolnik opłaca ceną 2 jaj 
podatek, n a ‘który przed wojną m-usiał sprzedać 
korzec pszenicy, urzędnik, pobierający przed woj­
ną 308 K miesięcznej pensyi równającej się w rc- 
iacyi dzisiejszej co najmniej 300 tys!ęcom Mikp.j 
ma się zadowolnić pensyą 50 czy 60 tysięcy?

Zamiast tego współudziału w abnegacyi oso­
biste na rzecz ogółu, idziemy przeciwnie, nawet 
ludzie, którzy pomnożyli swój majątek w  czasie 
wojny i to pomnożyli relatywnie, każde odwoła­
nie się rządu acz tak lękliwe i ustępliwe d‘o ich 
k :eszeni, odpierają z najwyższem oburzeniem, jak 
tego .mamy przykład na daninie, gdy rolnik, ku­
piec czy przemysłowiec uderzał na .larum., że mu 
wymierzono 100, 200, czy 300 tysięcy Mkp., nie 
chcąc w tym jedynie wypadku słyszeć o tem, co 
ciągle powtarza swohn odbiorcom, że przecież ty- 
siączka, to nawet nie korona.

A jednak w  tej podwójnej mierze, zależnej od 
tego, .czy się daje, czy bierze, leży jedna z głów­
nych przyczyn niemocy naszego skarbu.

Jeśliby każda klasa społeczna była opodatko­
wana choćby tylko do wysokości przedwojennej, 
co na rubrykę: wydatki administracyjne znalazły­
by się w kasach .rządowych dostateczne fundu­
sze.

I dlatego słusznie urzędnicy państwowi na 
sw ym  ostatnim wiecu odwoływali się nie tylko do 
rządu i Sejmu, ale i do sutmerra całego społeczeń­
stwa.

To sumienie a nadto i zdrowy .rozsądek po­
winien społeczeństwu naszemu powiedzieć, że 
bez zdolnych i sprawnych nrzędn‘ków, nie sposób 
jest zbudować sEnego, dobrze funkcyonującego 
państwa — że za intensywną pracę, wiadomości i 
iczciwość dała urzędniczego nie można płacić 
wytartymi iiczmanami frazesu o patryotyźmie i 
poświęceniu, ale rzeteiną wartością.

Ostatnie .przesilenie gabinetowe, obok swoich 
licznych stron ujemnych, przyniosło jednak i tę 
korzyść, że zwaln'a Ministerstwo skarbu od kon­
tynuowania tej błędnej polityki oszczędnościowej, 
ę. AaJśi. s^najjasleawię^oka-^

żuje w  ekspose nowego premiera, niczego’ tnie za­
oszczędziła a wprowadziła tylko zamęt i rozgoi y ■ 
czenie do naszej administracyi. Na szczęście, oez- 
względnie zgubna redukeya urzędników, pozo­
stała dotychczas niemal zupełnie w stadyum 
przygotowawczem i miejmy nadzieję, że nigdy 
zrealizowaną nie zostanie. Ekspose p. Śliwińskiego 
pozwala się spodziewać, że nowy rząd zaora od­
ważnie wejść na drogę sanacji naszych finansów,

polegającej na czerpaniu ze żiódił pełnych sity 
popędowej koniecznej dla sprawnego funkcjono­
wania naszej machiny państwowej i życzyć nale­
ży, aby ta dążność spotkała się ze zrozumieniem 
obywatelskiem klas posiadających, które choćby 
tylko dla zabezpieczenia swego dobra prywatne­
go*, winny się kierować zasadą, że oddać należy 
„co boskiego (Bogu, a co skarbowego skarbowi 
państwa11, pod ochroną którego żyją i prosperują

O_____

Obecny stan finansów państwa.
EXPOSE JraN. JASTRZĘBSKIEGO W KOMISYI SKARBOWO - BUDŻETOWEJ.

Warszawa, 6. lipca.
Komlsya skarbowo - budżetowa. Na za­

proszenie przewodniczącego komisyi pana 
Osieckiego na dzisiejsze posiedzenie komisyi 
przyDył minister skarbu Jastrzębski 1 złożył 
sprawozdanie o obecnym stanie finansów 
państwa. Minister przewiduje powiększenie 
się niedoboru w tegorocznym budżecie przy­
najmniej o 400 miliardów marek, który skła­
dać się będzie z następujących poszczegól­
nych pozycyi: na żądanie ministerstwa skar­
bu wydatki osobowe 160 miliardów, rzeczo­
we 30 miliardów, w walutach zagr. 5 miliar­
dów, inwestycye 20 miliardów. Ministerstwo 
robót publicznych zażądało powiększenia bu­
dżetu o 5.800 milionów. Pozatem  wydatki, 
związane z przejęcieiji G. Śląska, wynoszą 8 
miliardów, zaś związane z przejęciem Wileri- 
szczyzny pól miliarda marek. Ministerstwo 
spraw wojskowych zażądało również kredy­
tu na pokrycie różnicy wyżywienia wojska, 
w porównaniu z cenami obecnemi, w w yso­
kości 40 miliardów. P. minister sądzi, że de­
ficyt ten zostanie jeszcze powiększony, a 
mianowicie przez pozycye: Na płace urzęd­
ników przez 27 miliardów, na różne drobne 
wydatki 15 miliardów. Dodać należy, że w 
skład przewidzianej sumy niedoborów w w y­
sokości 400 miliardów wchodzi jeszcze 132 
miliardy, przewidziane w preliminarzu bu­
dżetowym na potrzeby b. r. wedle notatek,

sporządzonych przez ministerstwo skarbu za 
czasów p. Michalskiego.

Na pokrycie tych niedoborów przewi­
dziano wpływy następujące: Z* podatków do­
chodowych 10 miliardów, z podwyższonych 
taryr kolejowych 62 miliardy, z podwyższo­
nych opłat stemplowych 6 miliardów., z pod­
wyższonych podatków pośreddeh 17.600 mi­
lionów, z podwyższonego podatku gruntowe­
go 47.500 milionów, co razem daje 127,100 
milionów, czyli, że w ten sposób deficyt ten 
oprócz przewidzianego podniesienia wydat­
ków wyniesie 273 miliardów.

W sprawie monopohi tytoniowego p. mi« 
nister oświadczył, że dla całkowitego wpro­
wadzenia w życie monopolu należałoby po-' 
czynić kredyty W celu stworzenia kapitału o- 
brotowego oraz poczynić wydatki na inwe­
stycye, mianowicie na kapitał obrotowy 45: 
miliardów i na in\lesiycye 45 miliardów, włą­
czając w to 30 miliardów na wykupno fabryk 
tytoniu. Monopol może zapewnić ze swej stro 
ny 110 do 120 miliardów. P.. minister przewi­
duje otrzymanie pod zastaw monopolu sumy 
w wysokości 300 milionów franków. Minister 
Jastrzębski zastał obecnie w toku pertrakta- 
cye, prowadzone przez pana Rutkowskiego 
o uzyskanie pożyczki w Ameryce. Pożyczka 
ta — zdaniem p. ministra — nie rokuje wiel­
kich nadziei

Plany min. Jastrzębskiego na przyszłość.
Warszawa, 6. lipca.

Mówiąc o swoich planach na przyszłość
(na komisyi skarbowej) — minister Jastrzęb­
ski podkreślił duże nieporozumienie, jakie 
miało miejsce w przeprowadzaniu daniny, 
która mogła jedynie tylko wyrównać niedo­
bór, powstały ze spadku waluty, lecz nigdy 
nie mogła doprowadzić do równowagi finan­
sów państwa. Dzięki temu zahypnotyzowaniu 
się, stracono 9 miesięcy, które powinne byc 
— zdaniem p. ministra — użyie na istotne u- 
zdrowienie naszej skarbowości. P. minister 
nie widzi innego wyjścia co do uzdrowienia 
naszych finansów, jak tylko przez pożyczkę 
zagraniczną, do której jednak potrzebne są 
niezbędne warunki natury politycznej. Prze- 
dewszystkiem musi być rozwiana legepda 
o wojowniczości Polski i jej imperyalizmie, a 
natomiast musi być z całą szczerością pod­
kreślona teiidencya pokojowa, przyczem w 
tym względzie minister Jastrzębski rozumie 
politykę bierną i czynną, t. zn,, że Polska win 
na przykładać rękę do ugruntowania pokoju 
w Europie, bez czego o pożyczce zagranicz­
nej myśleć nie sposób.

Dlą osiągnięcia rów;nowagi budżetowej

należy przystąpić do możliwie prostego opo­
datkowania, przy tem do nowych podatKÓW 
należałoby na czas sarfacyi finansów zastoso­
wać szereg podatków dodr thowych. ,W za­
kresie wydatków społecznych musimy zro­
zumieć, że państwo nie jest w stanie w krót­
kim czasie zaspokoić wszysldch potrzeb, któ­
re pozostały nam w spuściźnię po okupan­
tach. Musimy wejść na drogę stopniowego u- 
suwania tycb braków w zależności od’ tego, 
na co nas stać będzie. Minister nic nowego w 
dziedzinie sanacyi finansów nie projektuje, 
albowiem jest przeciwny wszelkiego rodzaju 
ekspewm^ntom. Przy  obecnym stanie na­
szego skarbu idzie o metody. Co do stabiliza- 
cyi waluty, to p. minister uważa osiągnięcie 
statilizacyi waluty papierowej za niemożli­
we. Minister Jastrzębski jest przeciwny in- 
flacył marki na środki obrotowe i handlowe. 
W yjątek stanowi inflacya na uruchomienie 
zbiorów rolniczych, które w ciągu 2 do 3 
miesięcy mogą być cofnięte. W zakresie fl- 
nansowości państwowej minister Jastrzębski 
jest zwolennikiem jawności. Zagranica jesf 
dobrze poinformowana o stanie naszych fi­
nansów i uważnie życie nasze śledzi. (PAT)
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Laicy, Którzy rufntsją państwo.
Wy dzierżaw jenie koi©;. — Co zrobił urzędnik Ministerstwa? — Strata 16 miliardów 

— Zator w Gdańsku. — Niema instrukcyi co do granicy górno-śląskfej.
marek!

Lwów, 7. lipca.
■Wyczytawszy znowu pogłoskę o zamierzo­

ne m wydzierżawieniu kolei A m e r y k a n o m ,  a spot- 
kawszy w mig potem znanego fachowca, członka 
ś. p. austryackiego „Eisenbahnratu“, spytałem go; 
co on o tern sądzi?

On zaś gadał długo i mądrze.
•— Kto. ma folwark, a nie zna się na gospodar­

ce, kto. ma warsztat, a nie umie na nim pracować, 
ten naturalnie najlepiej zrobi, ustępując miejsca, 
fachowcowi. Tytko, że pars leomina dochodów 
stano się ich udziałem, a szczęśliwy, ale nie fa­
chowy posesor musi się kort ten tować chudą fe­
nu tą dzierżawną. Tak' los, gdy nie będzie innej 
rady, czeka i Polskę- A 'horoskopy na przyszłość 
me są wesołe. Centralne kolejnictwo w Waisza- 
wie zagarnęli ludzie-laicy, którzy swoją gospo­
darką rujnują .państwo. Dam. panu kitka autentycz­
nych przykładów.

Przed paru tygodniami wstrzymano, niespo­
dzianie i zupełnie eksport drzewa za granicę. Już 
zladcwane i będące w biegu wagony każą gdzie- 
bądź wyładowywać. A było ich parę tysięcy. Je- 
dzie do Warszawy deputacya eksporterów i M m  
co się stało. Minister kolei żegna się. M nister 
handlu czyni to Sarno. I cóż się pokazało? Urząd 
wywozu wydal rozporządzenie, że odtąd na jeden 
certyfikat można wywieźć taką lub owak9 ilość 
wagonów dizewa, a znosi się rozporządzenie do­
tychczasowe, że na Każdy wagon musi być wy­
stawiony osobny certyfikat.

Egzykutywę tego rozporządzenia zlecono wy­
sokiemu urzędnikowi ministerstwa, który pojęcia 
nie mając o .tych .rzeczach, fałszywie rzecz zro­
zumiał i na wszystkich obszarach Rzeczypospoli­
tej wywóz wstrzymaj. To trwało 2 tygodnie, nim 
się sprawa wyjaśniła. Straty wyrządzone przez 
tego pana obliczają fachowcy na 16 miliardów 
marek.

Drugi przykład. Jak dłdgo gdańskie koleje.

zator kolejowy, że obecnie jest zupełnie bezna- 
dziejnem cokolwiek do Gdańska wysyłać. I to 
potrwa paię miesięcy. Straty katastrofalne i nie 
do obliczenia — przynajmniej na razie.

Objęliśmy Górny Śląsk, ergo granica została 
przesuniętą aż do Śląska niemieckiego. Ba, kiedy 
ministerstwo zapomniało o wydaniu odnośnych!

•rozporządzeń, przez starą granicę (Polska--Śląefc 
Polskil) urzędy niecncą wagonów przepuszczać, 
bo nie mają jeszcze urzędowej wiadomość! o znie­
sieniu tej granicy, a przez granicę Śląsk Polski— 
Śląsk niemiecki także żaden wagon nie przejdzie, 
bo tam również nie mają jeszcze instrukcyi o akty­
wowaniu tej! granicy. I znów olbrzymi zator wa­
gonów, chaos, bałagan, kupcy i przemysłowcy 
szaleją z rozpaczy, straty fjiiliarclowe, marka spa­
da, a urzędnicy w Warszawie szaleją, ale... w lo­
kalach rozrywkowych.

Masowe zwijanie sądów powiatowych.
WYJAŚNIENIA PREZES4 SADU APELACYJ.

Lwów, 7, ljpca.
Od1 Prezesa Sądu Apelacyjnego otrzymaliśmy 

wyjaśnienie, iż rzekome masowe zwianie sądów 
Powiatowych nie jest zamierzone.

We wschodniej iMałopolsce w  czasie wojny 
zostały niektóre miastęczKa — siedziby sanów po­
wiatowych jóźto doszczętnie, jużto w znaczne; 
części zniszczone. Przyiem uległy zniszczeniu tak 
że budynki służące na pomieszczenie sądów i nie­
odłącznie potrzebnych aresztów sądowych, a nie­
ma ram innych1 zabudowań nadających się na te 
same cele. Również zacno dzl zapełny bruK miesz­
kań dla persona u.

Państwo organizujące z największemu wysił­
kami finansowemi wszystkie działy admiuistracyi 
cywilnej i wojskowej w zjednoczonych dzielnicach 
polskich, nie może równocześnie zaradzić wszy­
stkim brakom1 i klęskom spowodowanym długole­
tnią wojną i- musi. prowadzić dzieło odbudowy 
sukcesywnie podejmując przedewszystkiem 'nakła­
dy, jakich przez wzgląd na najważniejsze intei esa 
ogólno-państwowe Bezwzględnie odkładać nie 
można.

W  miasteczku, w  którym ani dla sądu, ani dla 
pracowników sądowych nie podobna znaleźć od­
powiedniego pomieszczenia, z natury rzeczy sąd
utrzymać się me da. Chodzi przeto o zwinięcie 

znajdowały się wr niemieckim zarządzie ruch gra- nielicznych małych sądów powiatowych w mia- 
niczny odbywał się wzorowo. Teraz my przyjęli steczkach, w których niema odpowiedniego umie- 
tam kolejnictwo, służbę objęli- Królewiacy — i do ' szczenią dla sądu lub budynek prywatny, w któ- 
trzech uygodńi zrobił się dokoła Gdańska taki rym sąd jest umieszczony, wymagałby ze strony

państwa milionowych wkładów na odnowienie, a 
w tych wyjątkowych przypadkach przy przyłą­
czaniu gmin do nowiej siedziby sądu, będą wszech­
stronnie uwzgMhikn-w interesu ! życzenia miesz­
kańców, odległości gmin od siedziib3r sądu i istnie­
jące stosunki komunikacyjne.

Z  D N I A ,

NOWY GABINET.

Przetrwa czy padnie? otc jest pytanie, 
Które nas dławi, jak wisielca sznui etk,
IBo choć lewicy zyskał zaufanie 
Prawica woła: Apage Arturek!

!W endeckiej prasie, jak w ułu zawrzało, 
Sejm stał się wojny zaciekłej obrazem. 
Strońskt wytoczył swe największe działo:
I strzela z niego gazem i żelazem.

Przetrwa czy padnie? dzilś każdy się dowie, 
Na horoskopy więc czasu nie tracę,,
Jeżeli przetrwa: daj mu Boże zdrowiej 
Jeżeli padnie: resąuiescat in pace!

Nemo.

MARYA-JEtiANNE HR. WIELOPOLSKA.

F E M 1 N A . 10

OPOWIEŚĆ.
(Crag dalszy).

W zacietrzewieniu, chciał objąć niewątpliwie 
swem ipobożnem życzeniem i Ojca świętego, bo 
u Paracelsusa wszystko się kończyło przekleń­
stwem, ale jiednakże zamilkł wczas. .W onych fa­
tach, przed najgorętszym nawet wielbicielem, 
było bezpeczniej o pewnych rzeczach nie wspo­
minać, bez należytej rewerencyi. Sponsowiał wsze 
lako z wysiłku nad pohamowaniem jężyka.

— Tak, mistrzu, wedle słów twe ich trzeba 
leczyć samą Przyrodę, ale badać musi się nożem. 
Człowiek musi niszczyć, aby tworzyć.

— Nić nie niszczeje, bałwanie! a to co ty na­
zywasz zniszczeniem, jest tylko zalążkiem nowe­
go tworzywa.

— Przy doświadczeniach, nóż jednakże nisz­
czy tkanki...

Szwab nie odpowiedział nic. Nalał szklankę 
na nowo i stukał po niej wątpliwej czystości pal­
cem, zdobnym we wspaniały sygnet Bombast- 
tłohlenheimów, których bastardem był jego ojciec.

i Rodu magnackiego odblask wyrzeźbił mu ry­
sy prze,dziwne. Delikatny profil, jak z okopconej 
perłowej masy, ujmywąły dwie potężne, feudalne 
szczęlci i osadzały na muszkularnej, na żyłowanej 
szyi, ściętej równo i zabarwionej lekko purpurą 
u nasady głowy. Usta tylko miał chłopskie, gburo- 
wate, jakby niespodzianie, w przelocie zagnież­
dżone w krótkiej szczecinie Wąsów i brody.

Urągliwa mądrość rozświetlone oczy, patrzy­
ły wprost przed siebie, nawykiem dawnych lat, 
gdy wykładał z katedry profesorskiej licznym 
raeszom adeptów i uczni, życząc im niezmiennie 
przy końcu każdego wykładu, aby ich mór wy­
dusił, piorun strzaskał, a psy ich padlinę zjadły, 

ileby wogóle taką padlinę jeść chciały.
Głos jego wylatywał jak grom' z teutońskiej 

piersi, tylko ochrypły już dzisiaj i zniszczony pi­
jaństwem.

Marzenia swoje, talrobce współczesnymi, ob­
nosił Paiacelsus po wszystkich kątach Europy. 
Subtelne pTzęsla świetlanej teoryi, na której wspar 
ta była zresztą wielkość Egiptu i Indyi, rozszcze­
pił na mózgi młodzieży niemieckiej, włoskiej, fran 
cuskiej, a nawetl polskiej i rosyjskiej.. Mimo to za 
życia swegó już widział, jak .te przęsła wyginamy 
się W łuk niespodziany, w  hik obleśnego pizymie- 
rza między odwieczną głupotą, a odwiecznym, 
praworządnym egoizmem.

I po dziś dzień, w przecudne, astralne drogi 
Paracelsusa nie idzie żaden uczony. Człowiek le­
czący i człowiek chory, pozostał przy grubym 
materyaliźmie apteki, noża i zabobonu, a na punkt 
oiganizmu- najważniejszy, na tajny guz łączniko­
wy między światem nie materyalnym, a mate- 
ryałną zjawą człowieka, nie położył nikt .ręki na 
sei yo. nikt go dotąd1 nie znalazł niezbicie, mkt te­
go pajęczego pontonu nie przerzucił ze Świata w 
zaświat.

Temu aktowi swoją drogą, Wszystko stanęło 
na przeszkodzie. Lenistwo ducha, terror urzędo­
wej religii,.zachowawczość formuł naukowych ino 
garda dla przebrzmiałych nomenklatur, optwa- 
nycii i ośmieszonych, jak alchemia, astrologia i 
magia. W ten guz łącznikowy patrzyły ciągle by­
stre oczy Paracelsusa i ciągle ponosiła go wście-

| kłość bezsilności i ciągle Muz gało jego grubiań- 
stwo na. nieprzebyty zator nieuctwa.

»— ...zawsze nóż, zawsze krew nam potrze­
bna, mistrzu... snuł dalej swoją obronę 'chirurgii 
Gregorio.

_ — tylko z kiwią ostrożnie! zjadliwie się u- 
śmieebnął Szwab. Wiesz co spotkało tego .gwai- 
dyana franciszkańskiego za jego rozmyślania nad 
losem krwi Chrystusowej!!

Ech, mistrzu, tam chodziło o Boga, nie o 
ćzłowieka!

— 'Cóż z tego. o stupidas?! Nawet taka małpa 
jak ty, Gregorio, ma pretensye, że jest stworzona 
na podobieństwo boskie... a zresztą niech was 
piorun trzaśnie!

Zezłościł się jak zwykle, bez powodu, zczer- 
wienił i zamilkł, podczas gdy Gregorio długo pra­
wił a perypetyacb gwardyana, o wszechnicy pa­
ryskiej, która się opowtedżiała za teoryą franci­
szkańska.

— Dnreriieś i koniec! burknął lekceważąco 
Paracekus. Co mnie io wszystko obchodzi!? co 
ciebie i wszystkich alchemików to obchodzi!? 
Niech s:ę wodzą za włosy świętobliwi Dominika­
nie z Poyeręttami i tak utrzymują niektórzy, że 
ich tonzt.ry pochodzą z tych praktyk. Smutne by 
było, gdyby po Chrystusie, tylfco krew na ziemi 
pozostała, choć i we krwi iego jest .moc. Nie masz 
pojęcia Gregorio, oo za moc jest w najdrobniejszej 
cząstce organicznej takiego człowieka, jak Chry­
stus.

— ...cziowieka'?!? spytał cicho i z przeraże­
niem Gregorio.

# (C. d. a.)
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S T o j l e t o i O L ,

W dniach najbliższych rozpoczniem y w  odcinku naszego pism a druk naj­
n ow sze), niezwykle ssn z a c y jn e j  p o w ieśc i znakom itego francuskiego p ow ieścio -  
pisarza M A R C E L E G O  P R E Y O S T A  p. t.:

D O N Ż U A N K I ; •
W przekładzie  K a z i m i e r z a  B n h o w s R i e g o .

W świetnej i fascynującej tej pow ieści przedstaw ia PR E V O ST  3 
o i ? s z ‘® iX i< s* 3 L ja .©  " f c y j p y  l i o M e t ,  które w śród błyskotliw ej i ner­
wowej atm osfery Paryża, sam e zdobywają sobie m ężczyzn i odnoszą tryumfy 
nad sercam i m ęskim i w  niezwykłej pogoni za w ym arzonym i sw ym i ideałam i. —  
PREVQST pisze o nich tak barwnie i zajmująco, że od początKu do Końca 
ntr^ysTiUje cieKawość czytelniKów w gorączKowem naprężeniu.

P ow ieść ta jest najnowszem  utworem P R E V O ST A  i zosta ła  natychmiast 
po pojaw ieniu  się przed m iesiącem  na półkach księgarskich Paryża rozchwytana, 
rozchodząc się w imponującej ilości egzem plarzy i zdobyw ając sobie
szeroką popularność. _

O d d a jąc  tę pow ieść  w  ręce naszych czytelników  zdobyw am y rekord w  szyb- 
Kości p rzy sp a rza n ia  n o w e j sen^acyi H teracK iej, która z pew nością stanie się  
pociągającą  lekturą i znajdzie w śród  naszej publiczności namiętnych i gorących  
wielbicieli.

.v_  k
Ruch osobowy i bagażowy z Rumunią.

Lwów, 7. lipca.
(s.) W mysi nowej umowy polsko-rumuńskiej, 

odprawia się począwszy od I-go lipca b. r. pod 
różsiycli jadących do Rumunii .tudzież ich bagaż 
i przesyłki nadzwyczajne zawsze du stacyi Gri- 
gore Ghica Voda (dawniej Niepolukowce).

Od tegoż terminu wydaje się podróżnym do 
Rumunii zawsze dwa bilety kartonowe lub blan­
kietowe, jeden opiewający na przestrzeń od sta- 
cyi wyjazdu do śniatyna—Załącza, drugi zaś bi­
let graniczny opiewający na 12 km. na przestrzeń 
Śniatyn—Zalńcze—Orogori Ohica Voda>. Należy- 
taść za bilet graniczny śniatyn—Zalucze—Grigori

Voda pobiera się również w walucie polskiej za
odległość zaokrągloną do 20 km, jednak bez zali­
czenia za pociąg pośpieszny m?nima’nei opłaty za 
109 km, nawet przy wydawaniu biletu pośpiesz­
nego ze Sniatyna—Załucza. Biletów opiewających 
wprost do Grigori Ghica Voda U‘e wolno od 1 lip- 
ca b. r. używać.

Bagaż, oraz dopuszczalne od 1 lipca b. r. prze­
syłki nadzwyczajne będą odprawiane jak. dotych­
czas wprost do Grigori Ghica Voda. Biletów do 
Sniatyna—Zafucza podróżnym jadącym do Rumu­
nii wydawać się nie będzie

)atfa będzie pogoda w lipcu?
MIE5IĘC BURZ I GRADOBICIA

- - - Lwów, 7. lipca.
Według elektrodynamicznych teoryi profeso­

ra wiedeńskiego Zengera, którego przepowiednie 
na czerwiec w przeważnej części się ziściły, mie­
siąc lipiec wykazuje wprawdzie nieliczne, lecz sil­
ne zaburzenia atmosferyczne. Przypadają one na 
dni 2, 6, 15, 19, i 28-go.

Wzmagające się gorąco od 1. lipca maże spo­
wodować burze na porządku dziennym. Po bu­
rzach ma następować ochłodzenie ze stale zachcnu 
rzonem niebem i częstym! opadami.

Po 6. bm. spodziewać się należy zmiany 
wiatrów na północno-wschodnie, względnie

wschodnie.
Około 15 bm. można się spodziewać silnych 

burz i opadów*; nie rzadkie mają też być gradobi­
cia. Jednak już 17. nastąpi odmiana.

Burze w dniu 19. bm. mają się odznaczać pio­
runami, poczem nastąpi piękna pogoda do 25. Jed­
nakże w tym czasie dadzą się już zauważyć prze­
powiednie burz, które 25. mają się rozpętać do naj 
większej siły. f~

Dlatego liczyć się trzeba, że z końcem bm. na­
stąpi znaczne pogorszenie pogody, . silne burze, 
obfite deszcze i miejscowe gradobicia.

Albart ks. Monaco
potomek starej szlacheckiej rodziny francu­
skiej, władca niezależnego księstwa Mona­
co, zmarł przed kilku dniami w Parytżu, prze- 

iżywszy lat 74.
Księstwo Monaco jest najmniejszem su- 

werennem pańsrwern na kuli ziemskiej, zaj­
muje bowiem obszar 1 i pół kilometra kw a­
dratowego, na której to przestrzeni mieszka 
przeszło 15 tys. szczęśliwych obywateli, nie 
plącących podatków, wyręcza ich w tern bo­
wiem kasyno gry Monte Carlo, przynoszące 
olbrzymie dochody. „Armia“ tego państew ­
ka składa się z gwardyi honorowej, kompanii 
piechoty i 50 żandarmów, ogółem licząę 125 
lułzi. Zmarły Ićs. Albert był człowiekiem u- 
czonym. W  stolicy swojej utw orzył przed la­
ty głośne muzeum oceaniczne. Pozostawił je­
dynego syna, oficera armii francuskiej.

(Do łlustracyi na str. 1-szej).

Zgromadzenie b. powstańców 
górno-śląskich.

Lwów, 7. lipca.
OBCHÓD GÓRNOŚLĄSKI WE LWOWIE.

(p.) Gdy cala Polska wita maniiestacyami ra­
dości realizacyę ostateczną powrotu Górnego 
Śląska do Rzeczypospolitej, objęcie tej prastarej 
dzielnicy piastowskiej w prawne posiadanie, czas 
też odświeżyć w pamięci chlubny współudział na­
szego grodu w tej akcyi1 trudnej, żmudnej i ofiar­
nej, której owoce w tym radosnym akcie. Akade­
micka młodzież lwowska, a w pierwszym rzę­
dzie młodzież technicka z całym zapałem jęła się 
organiizacyi drużyn plebiscytowych, pociągając ze 
sobą młodzież innych praktycznych zawodów, a 
niemałą też liczbę skrzepiła krwawy wysiłek po­
wstania górnośląskiego.

\

Uczestnicy tych -Ktalłc zaiem ;a  powalani do

urządzenia za przykładem innych miast uroczyste 
go obchodu objęcia Górnego; Śląska w posiadanie 
polskie.

Onegdaj o godz. 7 wieczorem zgromadzili się 
członkowie Koła lwowskiego, Związku b. po­
wstańców górnośląskich i akcyi plebiscytowej w 
Czytelni Bratniej Pomocy Politecn/niki celem wy­
brania ściślejszego komitetu i omówienia szcze­
gółów obchodu, przyjęcia Górnego Śląska.

Obrady zagaił prez. Związku Jan Nawrocsf. 
W dyskusyi zabierali głos: pp. Rumun, Horoszikie- 
wicz, Lutman, Pawlikowski, Kozłowski i i. Ko- 
mfitet podzielił się na sekeye: autystyczną, finan­
sową i techniczną celem tern sprawniejszego funk- 
cyonowania. Omawiano też projekt wydania je­
dnodniówki dla utrwalenia pamięci tego uroczyste­
go akru.

DALSZE ZADANIA ZWIĄZKU GÓRNO­
ŚLĄSKIEGO.

W dalszym ciągu posiedzenia prez. Nawrocki 
zaznaczył, że pomimo objęcia Górnego Śląska w 
posiadanie polskie zadania Związku nie zostały 
wyczerpane, przeciwnie; ma on jeszcze dalsze ce­
le przed sobą. Nie wolno nam tracić z bacznej u- 
wagi kształtowania się życia na Górnym Śląsku, 
tnzeba tam dalej spełniać misye kulturatno-naro- 
dowe. Poza tern społeczeństwo ma święte obo­
wiązki wobec tych uczestników powstania górno­
śląskiego, którzy niejednokrotnie znajdują się w 
najskrajniejszej nędzy.

Należy też pamiętać o tem, że większa część te­
renu, który byl objęty powstaniem pozostała pod 
panowaniem niem. Ze względu na to potrzeba 
nieodzowną jest skrzepienie się Związku na siłach 
i zwarta organizacya, iakoteż wejście w jak naj­
ściślejszy kontakt z innerm pokrewnemi, organiza- 
cyami, jak między innymi ze Związkiem Obrony 
Kresów Zachodnich, Strażą Kresową itd.

GDZIE SA FUNDUSZE PLEBISCYTOWE? *
Nakoniec poruszono -potrzebę zażądania od 

komitetów centralnych, a w szczególności od Ko­
mitetu Warszawsloego zdania sprawy, na co zo­
stały, względnie mają być użyte fundusze, pozo­
stałe z akcyi plebiscytowej, oraz podniesienia 
protestu przeciwko używaniu tych funduszów na 
cele, niemające nic wspólnego z tymi, na które zo­
stały złożone, a co więcej, na cele partyjne.

K R O N I K A ,
Lwów, 7. lipca.

PROCES FEDAKA 5. WiRZEŚNIA,
Lwowski Sąd Apelacyjny odrzucił protest 

obrońców Fedaka przeciwko aktowi oskarżenia, 
uprawomacniając go temsamem.

Równocześnie wyznaczono termin rozprawy 
przeciwko Fedakowi i towarzyszom na dzień 5. 
września.

Akt oskarżenia zarzuca Fedakowi zamach 
morderczy, dokonany z premedytacyą na osobie 
Naczelnka Państwa i wojewody Grabowskiego, 
oraz zdradę stanu, zaś innym oskarżonym współ­
udział- w zamachu i zdradę stanu.

Rozprawa odbędzie się przedi trybunałem 
przysięgłych.

BANK AUSTRO-POLSKI.
Z Wiednia donoszą: Wczoraj odbyło się pod 

przewodnictwem dra Bilińskiego konstytucyjne 
Walne zgromadzenie Banku austro-polskiego.

Do Rady nadzorczej zostali wybrani: Dr. Bi­
liński, dr. Robert Clauzer, prokurzysta Rudolf Du- 
sebnitz, dr. Eichhorn, dr. Tadeusz Philipp, dr. Ru­
dolf Freund, Jakób Goldman, dr. Artur Goldliam- 
mer, poseł Hugo Herzfelder, przemysłowiec Ka­
rol Klobasa Zresski, były minister dr. Leth, Zy­
gmunt Lewakowski, dr. Liebig, poseł Aleksander 
hr. Skrzyński, Kazimierz hr. Starzyński, dr. Mar­
cin Szarski i <jr. Juliusz Twardowski.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się w nastę­
pujący sposób: prezesem wybrano dr. Leona Bi­
lińskiego, wiceprezesami Klobasę Zręsskiego i Ilu 

Herzfeldera. Do Rady dyrekcyjnej

/
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oprócz członków prezydyum i dyrektora Gold­
mana, Rudolfa Duschnitza, dra Freunda, dra Ar­
tura Goldhamimera, Zygmunta Lewakowsktego i 
dra Juliusza Twardowskiego.

--o—
GDZIE MOGĄ GRAĆ ORKIESTRY WOJ­

SKOWE.
W ładze wojskowe w ydały nowe rozka­

zy, normujące zarobkowe występy orkiestr 
wojskowych.

Przedewszystkiem  na podkreślenie za­
sługuje, że nie wolno im w drodze konkuren- 
cyi, opartej na obniżaniu cen, obejmować sta­
nowisk, juiż zajętych przez orkiestry cywilne, 
ani też na wypadek zatargów ekonomicz­
nych między pracodawcą a orkiestrami cy- 
wilnemi występować jako siła konkuren­
cyjna.

Nie wolno także orkiestrom wojskowym, 
tudzież, poszczególnym grajkom, gryw ać w 
kinach, restauracyach i kabaretach. W yjątko­
wo może komendant garnizonu zezwolić na 
granie w ogrodach zdrojowisk lub kawiarni,
0 ile posiadają one wyrobioną reputacyę, nie 
narażającą munduru na szwank.

Natomiast mogą orkiestry wojskowe da­
wać koncerty na otwartem powietrzu, jak na 
Igrzyskach sportowych, placach wyścigo­
wych, ślizgawkach i t. p. Nie ograniczono 
także działalności orkiestr wojskowych w 
teatrach i salach koncertowych.

■—o—
Obchód gćmó-śląskJ. Jak się dowiadujemy, w 

myśl odezwy Głównego Komitetu obchodu przeję 
cia Górnego Śląska, Komitet lwowski postanowił 
urządzić obchód ten w naszem mieście 16 bon.

Uroczystość Strzelecka. Donoszą nam z Czort 
kowa: Dnia 13 sierpnia br. urządza .Obwodowy! 
Związek strzelecki w Czortkowie uroczystość po 
święcenia swego sztandaru. Na tę uroczystość za­
proszono Naczelnika Państwa i innych dygnita­
rzy. Rozpocznie się ona dnia 12 sierpnia br. zja-j 
Z dem. gości i zebraniem powitalnem. Poświęcenie 
nastąpi po mszy polowej, poczem odbędzie się u- 
roczystość wbijania gwoździ ze |Strony roaziców 
chrzestnych. Zarząd Obwodowego Związku strze 
leckiego w Czortkowie zwraca się do wszystkich 
Strzelców czortkowskich, bawiących poza Czort- 
kowem. ażeby na tę uroczystość przybyli. Zarząd 
Związku przygotuje stosowną ilość pomieszczeń 
dla przybywających na tę uroczystość. O kwatery 
należy jak najrychlej zgłaszać się na ręce p*scwo 
dniczącego Komisy i kwaterunkowej p. Karola Wo 
lewody. — Po zakończeniu uroczystości jest pro­
jektowaną wycieczka do słynnych grot w Bilezu 
złotem.

(§) Pogrzeb bł. p. Juliusza Temiera odbył się 
wczoraj po południu przy tłumnym udziale publi­
czności, która przybyła celem oddania ostatniej 
przysługi dobrze zasłużonemu patryocie i wybit­
nemu literatowi. Między innymi przybyli pro!. 
Balzer, prof. dr. Finkel, prof. Weberg, prof. Hart- 
!eb, redakeya „Wieku Nowego" z red. Laskownic 
kim na czele w komplecie, wiceprez. Izby handlo 
wej p. Winiarz, cały personal urzędniczy i biuro­
wy Izby handlowej z dyr. Trawińsldm na czele, 
reprez. Zboru Izrael, z dr. Diamandem, reprez. 
Teatru z dyr. Czarnowskim, reprezentanci świata 
literackiego i artystycznego w dużej ilości, repre­
zentanci Stow. Polaków wyzn. mojż. z mec. dr. 
Blumenfcldem, reprezentanci wszystkich we Lwo 
wie istniejących Towarzystw ubezpieczeniowych
1 wielu, wielu innych. Nu karawanie złożono mnó­
stwo wieńców.. Kiedy kondukt stanął na cmenta­
rzu Janowskim, pożegnał zwłoki rabin dr. Gutt- 
<nann, a po odprawieniu modłów przemówił dr, 
Byk imieniem Polaków w. m., poczem trumnę zto 
tono na wieczny spoczynek.

Z Uniwersytetu. Minister Wyznań i Oświece­
nia Publicznego, w porozumieniu i. na wniosek Mi­
nisterstwa Zdrowia Publicznego zamianował r. 
Walerego Włodzimdrskiego, st. inspektora farma­
ceutycznego przy Województwie Iwowskiem — 
komisarzem rządowym przy komisy! egzamina­
cyjnej egzaminu ścisłego na oddziale farmaceu­
tycznym w Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowto,

'(s) Zniżki kolejowe dla weteranów. Wetera­
nom 1831 i 1863 roku przyznano prawo do 50 prc. 
zniżek kolejowych. Za legitymacyę uważany be- 
dzle dowód osobisty każdego weterana, którym 
jest zawiadomienie M. S. Wojskowych o uznaniu 
go za weterana przez komisyę kwalifikacyjną, wy 
stawione przez departament sanitarny M. S. Woj- 
skow. lub przez b. Sekcji Opieki M- S. Wojsk, i 
zaopatrzone w napis: „Na przejazd kolejami pań­
stwowymi 50 prc. zniżki". Napis ten uskuteczni 
dane Dowództwo Okręgu Korpuśnego. Legityma- 
cye te ważne są na przeciąg jednego roku, po­
czem będą prolongowane.

Min. pracy w Łodzi. Wczoraj wyjechał do 
Łodzi min. pracy Darowski. Wyjazd jiego stoi w 
związku z zapowiedzianym na jutro strajkiem 
włókienniczym.

Żegluga parowa na Styrze. „Dziennik WołyA- 
sfd" donosi, że przystąpiono do oczyszczania, po­
głębiania i uregulowania Styru oraz jego brze­
gów. Roboty rozpoczęto jednocześnie w kilku 
miejscach: pod Łuckiem., Rozyszczami i pod Piń­
skiem. Jest nadzieja, że komunikacja parowcami 
rozpocznie się jeszcze w rb. z Łucka do Pińska.

Reaktywowanie przystanku osobowego Stry- 
c bank a. Dyrekcya kolei państwowych we Lwo­
wie komunikuje: Z dniem 25 czerwca br. otwiera 
się ponownie przystanek osobowy „Strychanka *, 
położony pomiędzy stacyami Dobrotwór i Sielec

nad Ratą na linji Sapieżaka—Krystynopol dla rc- 
chu osobowego i bagażowego. Przy wszystkich 
pociągach osobowych są przewidziane postoje w 
Stfychance.

Wycieczka wileńska. Onegdaj o godzinie 9. 
wieczorem przybyła do Krakowa wycieczka stu­
dentów wileńskich. Powitał ją na dworcu prof. 
Szyszko-Bohusz, rektor Akad. sztuk pięknych.

Wielki pożar w Zakopanem. Wczoraj o 12 w 
południe wybuchł pożar w ,J<!emensówce“ przy 
ul. Jagiellońskiej (dawna własność prof. Piasec­
kiego). Wielka ta willa spaliła się doszczętnie.

Podobno w  zimie na seansie spirystyczaym 
przepowiadano, że w tym roku spaii się ten dom. 
Na razie przyczyna pożaru niewiadoma.

Brat Dzierżyńskiego w Warszawie. W War­
szawę bawi Władysław Dzierżyński, rodzony 
brat znanego kata bolszewickiego, Feliksa Dzier­
żyńskiego.. W jakim celu przybył p. Władysław 
Dzierżyński do Polsk/ niewiadomo?.

Konsulat polski w Kiszynlewłe rozwinął bar­
dzo intenzywną akcyę celem zainteresowania 
tamtejszej ludności II. Targami Wschodnimi. Nie 
licząc rozplakatowania barwnych afiszów rekla­
mowych z ogłoszeniami Targów w miejscach i lo­
kalach publicznych, pomieszcza on stałe komuni­
katy Targów Wschodnich w tamtejszej prasie ro­
syjskiej i rumuńskiej, która otwiera gościnnie swo 
je łamy na usługi tej akcyi.

O godzinę światła dziennego.
PETYCYA RADY M. LWOWA DO RZĄDU I SEJMU.

Lwów, 7, łłpca. 
(p.) Ustawowe wprowadzenie w Polsce czasu 

średrżoouropejskiego, które naszemu miastu, jako 
najbardziej na wschód wysuniętemu odbiera nie­
mal godzinę światła dziennego, zmuszając do dłuż­
szego używania oświetlenia sztucznego było przed 
miutem obrad Rady miejskiej na wczorajszem po­
siedzeniu, które odbyło się pod przewodnictwem 
prez. Neumana.

R. rekŁThullle po przedstawieniu wszysltkich 
ujemnych stron tej zmiany, postawił następujący 
wniosek nagły:

Wzywa się Prezydyum do poczynienia odpo­
wiednich kroków u Rządu i Sejimu w  cefu zmiany 
ustawy o zaprowadzeniu w Polsce czasu średnio- 
europejsklego w tym duchu, aby

a) wrócono do dawnego czasu o godzinę wcze­
śniejszego, albo b) zezwolono miastom zaprowa- 
dziś czas słoneczny.

Do czasu uzyskania zmiany ustawy, zechce 
Prezydyum we własnym zakresie zmniejszyć 
szkody, wynikające z zaprowadzenia czasu średnio 
europejskiego, stosownem przesunięciem godzin 
urzędowania lub policyjnych.

Po dyskusyd, w której mówcy wskazywali, że 
nie jest rzeczą) konieczną, by w całem państwie 
obowiązywał jeden czas, co np. w  państwach tak 
obszernych, jak Rosy a, byłoby doprowadziło do 
anomalii i że wystarczy, jeśli czas jednolity będzie 
zachowany dla kolei i telegrafu, uchwalono jedno- 
myślnie wniosek r. Thalliego.

„Mała konstytucja" lwowska".
Wniosek nagły r. liófllngera, aby na wypadek 

feryi radzieckich powołać instytucję delegatów 
Rady miejskiej dla załatwiania spraw nlecferpią- 
cych zwłoki, wywołał wśród radnych spór o kom-

pełeneye delegatów, prezesów kicubÓw i prezy­
dyum, przypominający w  miniaturze warszawskie 
kontrowersye przy Interperetacyi „małej konsty­
tucji". I tu dobyto statut, którego odnośne punfcta 
'komentowano rozmaicie. Geneza tego sporu sięga 
feryl zeszłorocznych, kiedy to lewica odmówiła 
prawomocności uchwałom przewodniczących klu­
bów, powziętym podczas letniego bezkrólewia.

(Nakoniec zgodzono się z wnioskiem r. Hófffor 
gera z tem, że wyłącza się sprawy, wymagające 
wzmocnionego kompletu.gDo ważności uchwał wy 
starcza jedna czwarta zwyczajnego kompletu, to 
jest obecność 10 delegatów.

Następnie z porządku dziennego uchwalono 
zaciągnięcie 10-mtlionowej pożyczki na dokończe­
nie • budowy zakładów sierocych, zaś uposażenie 
sióstr Miłosierdzia, pracujących w  Zakładzie dk. 
nieuleczalnych podwyższono do 2.000 miesięcznie.

Dalsza akcya ratunkowa dożywiania dzSecŁ
•Nakoniec w  myśl wniosków referenta r. Bo­

gdanowicza uchwalono partycypować wraz z rzą­
dem w przejętej po Pofsko-ameryk. komitecie ak­
cyi dożywiania dzieci. Akcya ta w naszem mieście 
przedstawia się obecnie następująco: Jedna por­
c ja  kosztuje 32 mik., z tego połowę płaci1 rząd — 
drugą połowę w 28 zakładach pokrywa się z o- 
piat dzieci, zaś w  48 zakładach, dożywiających 
3066 dzieci, koszta pokrywać będzie gmina, cc 
stanowi rubrykę przeszło 700 tysięcy miesięcznie.

Nadto jest w naszem mieśde 7 stacji mlecz­
nych, do których mleko dostarczać będią Amery­
kanie, zaś koszta administracji, wynoszące około 
300.000 miesięcznie pokrywa gmina.

Reszta punktów obrad odpadła z porządku 
dziennego dla braku referentów, poczem prezy­
dent zarządził obrady tajne.

Wycieczka nimuńsKa we Lwowie.
Lwów, 7. lipca.

(§) W czoraj o godzinie 8 wieczór przy­
jechała do miasta naszego wycieczka studen­
cka bukareszteńskiej Akademii handlowej. W! 
skład jej wchodzi około stu słuchaczów i słu­
chaczek Akademii wraz z kilku profesorami, 
którzy wybrali się na studyowanie handlo­
wych i ekonomicznych stosunków w Polsce. 
Przyjechali wprost z Bukaresztu, a od grani­
cy polskiej ministerstwo kolei dało wyciecz­
ce do dysipozycyi osobny pociąg z trzech 
wagonów. W progralnie przyjęcia nastąpiły 

zwne niedopatrzenia z powodu nieporozu­

mienia co do terminu przyjazdu. W czoraj w  
południe bowiem zawiadomiono lwowską Iz­
bę handlową, że zapowiedziana na wczoraj 
wycieczka przybędzie dopiero dzisiaj, wo­
bec czego odwołano wszystkie na wczoraj 
poczynione przygotowania. Tymczasem szło 
tylko o jednogodzinną różnicę, a wycieczka 
przybyła wczoraj. Powitał ją na dworcu 
przybyły w ostatniej chwili wiceprez. Obi- 
rek, poczem komitet akademicki zajął się roz­
mieszczeniem wycieczkowców w przygoto­
wanych kwaterach.



Sfr. c______________________________________  JOAZETA

P * i l  l i s  Wsisk Puli
6TEA TR

Ś w i e t l n y

.. ...M„  i w  dnie następne  -  ____
NADTO W PROGRAMIE PR Z E PIĘK N Y  DRAM AT W yTW Ó R NI N O R D ISK

ZEBRACZSCA I  NOTRE DAMEI ;# '

.<««§ mat d-akt. z tycia detekt.

P R E M IE R A ! D ziś w piątek 7. lipca W K IN IE  LEW  v

a d k o w a  f i n t o  ć * “ "  * "  *ii&Ssi u  n  u  w n  JOE DEBBS w główn. roli.
6 " '

Tramwaj nieodzownym czynnikiem komunikacyi
Linie lwowskiego tramwaju — Jata długość w metrach-—Ile osób przewóz! tramwaj rocznie

# Lwów, 7 lipcav 
(a) W -najbliższym czasie prawdopodobnie {za 

padnie ostateczna decyzya w rozpoczęciu budo­
wy 3 nowych linji tramwajowych. Zakładane za
zdrowa myślą i- troskliwie d o budo wyw a nę linje 
tramwajowe lwowskie, z konieczności dzielą, wa­
dy o-bjektu, wady sieci komunikacyjnej Lwowa.

Z węzła głównego w ul. Hetmańskiej i Legio­
nów, przeważnie najstarszemi szlakami, rozjeżdża 
się na miasto 7 linji. Oto ich nazwy, znaki i dłu­
gości: do dworca głównego przez ul. Gródecką 
„K. D.“ 3.016 m.; do rogatki janowskiej „Ł. J.“ 
3.205 m.; do rzeźni na Gabryelowce „H. G.“ 4.101 
tn.; na Wysoki Zamek „UL“ 1.435 m.; do cmenta­
rza łyczakowskiego „Ł. J.“ 3.270 m.; do szkoły 
pzremysłowej „K. D.“ 2.152 nr.; na dworzec głó­
wny przez ul. Leona Sapiehy „Ł. D.“ 3042 m.

Jak widać z planu, są to wszystko linje pro­
mieniowe. Jedynie tory między pi. Krakowskim, 
Maryackim, Cłowyra i 'Podwalem, oraz w ul. ś\v. 
Piotra i Pawła i Leona Sapiehy są fragmentami
linji okólnych.

Poniższe cyfry najlepiej charakteryzują sieś
tramwajową:

Łąpma długość trasy leżącej w linjach pro­
stych 19.736 km. Na sieci dla ruchu można było,

Ofiara zawodu. Jak^ńam donosi naczelnictwo 
straży poż. miejsk. odbędzie się dnia 7 lipca o g. 
10 przed poł. pogrzeb byłego strażaka ogniowegb 
śp. Żurawskiego Aleksandra z Zakładu Bilińskich 
na cmentarz Janowski. Śp. Żurawski nabawił się 
choroby płucnej skutkiem przeziębienia przy po­
żarze magazynów na dworcu kolejowym, a młody 
organizm, wysilony juz przedtem służbą wojen­
ną. uległ cli-orobie. Cześć pamięci człowieka, co 
życie złożył w obronie mienia publicznego.

(c) Siwo peruki — nowością sezonu. Wedle 
doniesień pism paryskich, ostatnią nowość sezonu 
stanowić będą siwe peruki. Nie będą to pudrowa­
ne włosy, lecz peruki sporządzone z prawdziwych 
siwych włosów. Dama w czarnej sukni wieczoro­
wej. w siwej peruce z młodą, świeżą twarzyczką, 
wyglądać będzie istotnie nader interesująco.

(cl) Fałszywy 500-markowy banknot. Wczoraj 
poli-cya stwierdziła, że w . obiegu są również fał­
szywe 500-marko‘We banknoty. Falsyfikat taki 
zakwestyonowano u Salki Mllblstein, straganiarki 
u wylotu ulicy Stanisława i Rzeźnickiej.

(d) Kradzieże. Z bramy kamienicy przy ul. A- 
kademickiej 1. 23 skradziono dwie tablice dra 11. 
Zippera, wartości 45.000 marek. — Julianowi Mi­
chalskiemu, ul. Kordeckiego l. 33, skradziono port 
fel zawierający 38.000 marek i kartkę zastawni­
czą na złotą branzoletkę z 3-ma szafirami i dam­
ski sygnet. •— Na szkodę Salamona Barta przy 
ul. Nenckiego I. 6, ubiegłej nocy skradziono 4 ko­
zy, wartości 30.000 marek.

(d) Aresztowania. Salce Berkowiczowej, za­
mieszkałej przy ul. Żółkiewskiej l, 61, skradziono 
złoty łańcuszek, wartości 100.000 m. i gotówkę 
26.000 mk. Jako podejrzanego o tę kradzież are­
sztowano Wolfa Linia, stolarza ze Zniesienia. — 
Za kradzież drzewa budowlanego na szkodę skar 
bu wojskowego aresztowano Józefa Smuka, fur­
mana z Bogdanówki. — Wywiadowca Hajnosz 
aresztował wczoraj na placu Gołuchowskich no­
towanego złodzieja Ignacego Pietrzaka i Włady­
sława Przyśiaka, kjórzw ze strychu przy ulicy

utrzymując średnio 95 wozów w ruchu, ujechać w 
ciągu roku 4,639.659 wozokHometrów (długość ta 
wyciągnięta w jednej linji obiegłaby równik ziem 
ski 116 razy!) tj. na 1 km. trasy rocznie 191.721, 
czyli na 1 km. trasy dziennie 525. Znaczy to, że 
1 wóz co 4 minuty przewiózł przez cały rok 
28,284.935 osób, przyczem minimum przewozu wy 
niosło 59.725, maximum dziennie 126.006.

Nadto używane były pociągi tramwajowe do 
wożenia chorych żołnierzy w czasie wojny, do 
przewozu węgla z wyładowni pod rzeźnią do ga­
zowni oraz nocą do wywozu śmiecia z miasta. 
Bezpośrednio przed wojną były też w toku dale­
ko posunięte przygotowania do zlewania wodą 
głównych ulic w mieście za pomocą wozów elek­
trycznych.

Widzimy więc, że miejska kolej elektryczna 
stała się czynnikiem nieodzuwnym lwowskiego 
węzła komunikacyjnego.

Nie opuszczając prawie terytoryoim miasta 
nie mógł dotąd tramwaj lwowski służyć wielko- 
linijnej polityce mieszkaniowej. Jako tramwaj po­
spieszny .poza rogatkami, biegnący po torach po­
łożonych na oddzielnych pasmach zieleni, może 
się kolej elektryczna miejska stać ważną dźwignią- 
rozwoju wielkiego Lwowa!

Sykstuskiej I. 28 skradli plecak z różnemi rze­
czami,

—O—
Ślub p. Zofii Neumannówny, córki prezydenta 

miasta p. Józefa i p. Kazimiery Neumannów z inż. 
p. Kazimierzem' Weissem, odbędzie się dnia 8 bm. 
o godz. 11 przed poł. w kościele GO. Bernardy­
nów we Lwowie.

Związek niższych funkeyon. państw, we Lwo
wie urządza w niedzielę dnia 9 lipca br. w Parku 
zabawowym „Gdańsk", przy końcu ulicy Listopa­
da Wielki festyn z nader urozmaiconym progra­
mem, w celu zasilenia funduszu wdów i sierót po 
zmarłych członkach.

Wycieczka na Pomorze. Wszyscy, którzy 
zapisali się na wyjazd na kolonie letnie „Akad. 
Koła Przyjaciół Pomorza", w ważnej obchodzącej 
ich sprawie winni się stawić w piątek 7 bm. o g. 
6. po poł. w lokalu „Koła Polek", Sokoła 1.

Nowoczesne gimnazyum w Brzuchowicach.
W powyższej sprawie odbędzie się posiedzenie 
plenarne wszystkich trzech komisyi tj. finanso­
wej, budowlanej i pedagogicznej w sali posiedzeń 
Magistratu, w sobotę dnia 8 bm. o godz. 6 wieczo 
rem. Gelem zebrania będzie ukonstytuowanie się, 
oraz postanowienie dalszych działań. Komisyę fi­
nansowa stanowią: pp. dr. Adam Ernest, dr. Ba- 
czewski H., dr. Bozittoicz M., dyr. Lewicki B., 
dr. Boratyński J., dr. Szarski M., dr. Stroński 
Fott,, dr. Sochaniewicz K-, rad. Sołtys W., . dr. 
Zawirski Z. Komisya budowlana: rad. Cirin W., 
dyr. Lachowski C., dyr. Lityński M., rad. Maksy­
mowicz K., rad. Murzyński J., rad. Parner G., r. 
Rawski W., dr, Stahl L., arch. Szulman W., rad. 
Sudhoff J. Komisyę pedagogiczną: radca Bruch- 
nalski K„ ks. Głąb J., dr. Łempicki St., dyr. Ma­
jewski St., ks. dr. Thullte K., dr. Wereszczyński 
A., dr. Modelski F., prof. Holzer G„ prof. Koerber 
L., dr. Limbach J. Wymienione komisyę nie są 
zamknięte i mogą w myśl uchwały komitetu być 
uzupełniane.

, Nr. 6450.

Lipcowa rewia masek odbędzie się ea „Świte- 
rf* w sobotę g lipca od godz. 6 po poL (w razie 
niepogody w niedzielę 9 lipca od godz. 4 po poł.) 
Wiele niespodzianek. Premiowanie najpiękniej­
szych masek. Kostyunry do wypożyczenia r.a 
miejscu.

Z Teatru Wielkiego. Dziś 7 fipca wznowienie 
„Fausta" z p. Argasińską i Homerem (Mefisto). 
W wieczorze tym debiutują p. Szymonowicz w ro 
Ii „Fausta" i p. Scbtitz w partyi Walentego. Pano­
wie ci zwrócili uwagę na siebie w czasie audycyi 
w Teatrze Wielkim swymi pięknymi głosami.

W sobotę „Dziewczę z Holandyi", piękna o- 
peretka Kalmana, która zdołała zjednać sobie du­
że powodzenie w zeszłym sezonie. Pp. Milewska, 
Brzeska, Kasprowieżowa, Kuligowsld, Tatrzański 
tworzą zgrany koncertowo zespół. Dyryguje p. 
Wojnarowicz.

W niedzielę ,J3al maskowy* w nowe] zupełnie 
obsadzie. Partyę br. Ryszarda śp!eWa tenor oper 
włoskich Cichoń, p. Cyganik odtwarza Waltera, 
pazia p. Szenderowicz.

Z  Teatru Małego. W sobotę 9. łfcea premiera
znanej za granicą Komedy i (Prcarda ,JGk!“, z p. 
Czajkowską, Dorą Helen, Hierowskim, Meliną. U- 
rzdzenie sceny inspektora J. Stahła. Reżyscrya 
Orzechowskiego.

Z Teatru Nowości. W niedzielę 10 lipca wie­
czór tańców M. Gremo, która wystąpi P<> raz 
statni we Lwowie. Bilety na ten wieczór sprzeda 
ją kasy Tearów miejskich 1 kasa miastowa. Zain­
teresowanie duże. . , : . ;

i—O—
Z Polskiego Banku Krajowego. P. Mini­

ster Skarbu reskryptem z 28. czerwca 1922 Nr, 
DK. 2604/IIf. zamianował prokurzystę Banku i 
tytułem Zastępcy Dyrektora p. Emila KRUGfl 
rzeczywistym ZASTĘPCĄ DYREKTORA Pol­
skiego Bar.ku krajowego.   627S

K o n k u rs  modeli ozdób na drzewko o tw iera
Liga Pom ocy P rzem ysłow ej w K rakowie, ul. G rodzką 
13. N gozie nie w yrab iane m odele ozdób na drzew ko, 
oznaczone godłem  dostarczać  m ożna do d n ia  31. lipca 
b. r., poezsm  K om ite t a rty s tó w  roza triy g a i l  a ra  najjro- 
da 20.000 Mkp.. 2-ga nagroda 10.000 M kp., 3-cia i 4-t» 
nagrodo po 5000 Mkp. Zam ów ienia czynić m ożna Ju i te« 
raz na sezon gw iazdkow y. 6218

Uperla lwowska w niebezpie­
czeństwie.

Lwów, 7. fjpca.
Operze lwowskiej grozi nowe nlebezjpteczeń- 

stwo. Ledwie przebrzmiały echa zamachu oa jej 
egzysitencyę w komisyi (teatralnej, a już dolatują 
hiobowe wieścii od placu Gołuchowskiego... Tym 
razem po-stawili członkowie orkiestry ultima tum, 
grożąc strajkiem i secesyą w rasie niespełnienia 
ich słusznych zupełnie postulatów w sprawie pod­
wyżki płac od 1. września br Jutrzejsze posie­
dzenie komisyi teatralnej odbywać się będzie zno­
wu, jak zwykle przed rozpoczęciem nowego sezo­
nu, pod znakiem hamletowskiego: „(Być — albo 
nie być". Oby tylko do dwu odosobnionych gło­
sów, przemawiających na os-tatniem posiedzeniu 
fcomisyi teatralnej za zniesieniem opery, nie przy­
łączyły się inne i liczne!...

Zwinięcie działu operowego byłoby wymow- 
nem świadectwem powolnego i systemaiycżłiegę 
upadku kulturalnego LWorwa.

Oby komisya teatralna nie przyłożyła <fo tegr 
herostratowego czynu swej ręki.

Dr. Juliusz Balicki.

D i  w y m i ę c i a
w K rakow ie obok  R ynku bezpośrednio  p rzy  nowej giel 
dzie, parter, 1. p ię tro  ew en tualn ie  i II. p ię tro  na bani 
lub przedsięb io rstw o  handlow e. Z jrłosienia .W iązar".

Kraków, Karmelicka 20 . 6276
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Uczelnia w lesie.
WYWIAD W SPRAWIE GIMNAZYUM W BRZUCHOWICAGH.

Lwów. 7. lipca.
(d) Zainteresowany żyw o Inicyaiyw#, 

rzuconą przez prof. Budzanowskiego, posta­
rałem j>lę o spotkanie z nim, celem poznania 
bliższych szczegółów jego projektu co do 
stworzenia nowoczesnego gimiiazyum w 
Brzuohowicach.

— Co spowodowało pana — zapytuję — 
do rzucenia m yśli o stworzenie „uczelni w 
lesie“ ?.

— W idząc braki dzisiejszych szkóI w  
mieście, widząc młodzież, borykającą się w 
walce o byt, uważam, że Rzeczpospolita po­
winna przeprowadzić odrodzenie 1 na polu 
szkolnictwa wedle najnowszych wzorów, by 
wychować dobrych 1 zdrowych tak fizycz­
nie, jak i moralnie, obywateli.

— Dlaczego właśnie w Brzuohowicach?
— Miejscowość ta najlepiej się nadaje 

dla tego celu, jest jedyną prawie na całą Pol­
skę, posiadającą warunki najpomyślniejsze. 
Mianowicie bliskość stołecznego miasta, a 
przez to dogodną koimmikacyę i połączenie 
ze światem. Lwów jako miasto kresowe ma 
właśnie to posłannictwo „mnożenia ojczy- 
zny“ przez dobór najlepszych obywateli, 
przez, niejako produkowanie tychże w naro­
dowych swych uczelniach.

— Jakże pan sobie wyobraża realizacyę?
— Spraw a jest bardzo prosta. Już w o- 

becnym roku mogłaby się rozpocząć nauka. 
Zainteresowani być mogą i kapitaliści, rozu­
miejący interes w oprocentowaniu kapitału 
1 obywatele, rodzice, pragnący dla swych 
dzieci jak najzdrowszych warunków i skute­
cznego wychowania. W yobrażam sobie, iż 
postawienie budynku szkolnego systemem a- 
merykańskim dałoby się uskutecznić w kilku 
miesiącach, natomiast wolne wille należałoby 
wynająć na mieszkania dla profesorów i ucz­
ni. W yposażenie szłoby stopniowo i nie w ąt­
pię, że w krótkim czasie przekonaliby się 
I „niedowierzający", że uczelnia ta ściągała­
by, jak magnes, młodzież z całej Polski. W  
początkach zamożną, następnie przy zainte­
resowaniu całego społeczeństwa i zapisach 
patryotycznych ofiarodawców oraz odpo­
wiednich stypendyach, niezamożnych naj­
zdolniejszych.

— iA program1 nauk? — zapytałem.

„W iatr od morza“.
STEFANA ŻEROMSKIEGO.

Lwów, 2, łipca.
Nazwano go „Wielkim inkwizytorem", ale tak­

że „cor ardeus“, co w pospolitem rozumieniu mo­
głoby wydać się . nielogicznem powiązaniem 
sprzeczności, a jednak właśnie złączone razem te 
oikreślniki wyznaczają doskonale kierunek i rysy 
charakterystyczne twórczości Żeromskiego. Nie­
zmierna, nieomal chorobliwa wrażliwość na każ­
de cierpienie i miłosne, kojące dotykanie -ran po- 
zornio zaprzecza rzeczywistej, stwierdzonej ponad 
wątpliwość zaciętej dokładności i jaskrawemu ob­
razowaniu wszelkiej podłości, nikczemnej nędzy 
moralnej, fizycznego udręczenia. To jest istotnie 
tylko pozór. „Serce płonące" wyłania z swej tę­
sknoty, z marzenia, z wiZyi poetyckiej Idealny 
świat, czysto narodowy, czy ogólno-ludzki. Ale 
mądre, przenikliwe spojrzenie w  realną, zmysłową 
dolę człowieczą zadaje straszne, męczeńskie rany 
duszy samej wyniosłego znawcy piekieł i nieba... 
W^ęc to szarpanie, torturujące raz wraz wszyst­
kie czucia organizmu psychofizycznego, staje się 
znamieniem wyższości, szlachetności, bo tyko  li­
chym indywiduom dobrze jest i lekko na tym pa­
dole. I rozdrapywa „wielki inkwizytor" wymyśl- 
nemi narzędziami wszystką treść myślową i uczu­
ciową swego społeczeństwa, ,aby się nie zabliź­
niały nad każdem zawahaniem, nad każdym bły-

— Program byłby taki, jaki przepisują 
rozporządzenia rządowe z rym dodatkiem, że 
włączonoby języki nowoczesne, w arsztaty 
studenckie w zimie, w lecie zaś prace w o- 
grodzie i w polu oraz lesie. Samo się rozu­
mie, iż siły naukowe trzeba w ybrać najlep­
sze i zamiłowane w pracy wychowawczej, 
doskonałych pedagogów.

— Muszę tu dodać — rzekł wkońcu 
prof. Budzanowski — że szkoła taka byłaby 
wzorem i d!a innych szkół prywatnych, 
przez co i poziom tychże podniosłaby znacz­
nie. Przekonany jestem, że Lwów pierwszy 
pójdzie w kierunku naszych wielkich peda­
gogów, Czackich i Konarskich i tembardziej 
zaznaczy swe stanowisko wobec 'Rzeczypo­
spolitej, przedmurza Ojczyzny.

Kurs wakacyjny dla nauczycieli 
szkół średnich*

Lwów, 7. lipca.
Wykłady na kursie wakacyjnym matematycz­

no-fizycznym dla -nauczycieli szkół średnich urzą­
dzane przez Mhiist. W. R. i! O. P. zorganizowane 
przez Koło lwowskie T. N. S. W. rozpoczęty się 
dnia 4 liipea br.

Program szczegółowy:
1) Geometrya analityczna codziennie t(z wyjąt­

kiem liiedziieł i świąt) od 8—9 rano I. szkoła real­
na, ul. Kubali. Sala geometryczna, II p. Prof. dr. 
Maksymowicz.

2) Wstęp do analizy codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od 12—1 w poi. I, szkoła realna, 
ul. Kuba®. Sala geometr. II p. Prof. dir. Maksy­
mowicz.

3) Geometrya wykreślna w poniedziałki, środy 
i piątki od 10-^12 I szkoła realna, ul. Kubali. Sala 
geom. II. p. Prof. dr. Kalieum.

4) Wykład z metologii nauk matematycznych 
poniedziałki' i wtorki 9—<10 rano, I szkoła realna, 
ul. Kubali. Sala geom. II p. Wizytator dr. Kazi-, 
mierz Sosnicki. Pierwszy w ykład  dnia 17. lipca, 
poniedziałek.

5) Metodyka nauk matematyczno-fizycznych, 
pp. wizytatorowie Kazimierz Ebasz i S. Pająk, co­
dziennie 9—10. Sala geometr. I szkoły realnej, ul. 
Kubali.

skiem egoizmu, kłamstwa, małości. Bo tylko to, oo 
przetrzyma torturę, zdolne jest wejść jako skład­
nik zdrowy i czysty i twórczy do wiekuiścre i z 
uporem rozpaczliwym budowanego królestwa 
prawdziwej ludzkości.

Żaden inny motyw nie pozwoliłby może z ta­
ką siłą, plastyką i czarem znanej poezyi wszech­
mogącego słowa — wniknąć w głąb ciemną i w 
głąb jasną duszy najeźdźcy i duszy ludu, lżonego 
w  jego najświętszych prawach, jalk właśnie dzieje 
Pomorza, tego kraju,, w który przed' wiekami zstą 
pił szatan-Stnętek z łodzi wikingów, «aby psuć i za­
truwać życie słowiańskiego plemienia, aby potem 
sprzymierzyć się z Zakonem 'krzyżackim i towa­
rzyszyć każdemu jego poczynaniu. I tu „wielki in­
kwizytor" niczego nie zataił, co mu księgi prze­
szłości dały do odczytania i wyrozumienia. iNie 
oszczędzi sołre i czytelnikom patrzenia na zwie­
rzęcą rzeź w Gdańsku, za poduszczenietn dyabła 
przez Hermana v. Plotzfke, podjętą. Ukaże oczom 
przerażonym całą otchłań najpodlejszych instynk­
tów, ubranych w zewnętrzny kształt mądrego wy­
rachowania, aż wreszcie w  postaci Fryderyka II 
pokaże iście dantejskie zjednoczenia ducha króla 
— wywłaszczyć.ela z szatanem samym w upior­
nej, niesamowitej wizyi bezsennej nocy.

Ale „serce płonące" żywi nieśmiertelną na­
dzieję, którą podsyca zdobyta w doświadczeniach, 
w pokuszeniach serc najlepszych prawda, że jest 
droga, że jest wyjście z piekła, a więc możliwość 
innego człowieka, (św. Wojciech, Wyszek Trze­
biatowski, brat Ivo)

6> Arytmetyka teoretyczna, geometrya ele­
mentarna, algebra elementarna, Prof. Oolczewsłd 
I szkoła realna, ul. Kubali. Sala geom. II p. 11—1
codziennie. Pierwszy wykład 20. lipca (czwartek) 

7) Mechanika doświadczalna codzienni© 10—11 
rano. Sala fizyki Uniwersytetu lwowskiego, ul. 
Długosza 8. Instytut fizyczny. Prof. Uniw. dr. Jgn, 
ćakrzewski. Pierwszy wykład dnia 17. łipca (po< 
niedziafek).

8) Elektryczność i nauka o cieple (wraz z ćwi­
czeniami i demonstracyaimii). IProf. dr. Malarski 
codziennie od 4—7 popoł. Sala fizyki Politechniki. 
(Leona Sapiehy 12).

9) Ćwiczenia w pracowni fizyczpe] (pomiaro­
we). Prof. dr. Malarski, jak wyżej.

10) Wykład z dziedziny chemii nieorganiczne]
(z ćwiczeniami).

U) Wykład z dziedziny chemii organicznej
we wtorki, czwartki i soboty od 10 do 12, I szkoła 
realna, ul. Kubali. Sala chemii, -II p. Prof. Westwa- 
lewicz. Pierwszy wykład dnia 6. lipca (czwartek).

12) Roboty w warsztatach szkolnych. Prof. 
GÓrka (Termin będzie ogłoszony później).

Postulaty urzędników bankowych
Lwów, 7. Hpca.

(p) Onegdaj odbył się wiec pracowników 
bankowych w sprawie poprawy bytu. Przewodni­
czył prezes Zw ązbu p. Szaynowsl i, sprawozda­
nie z przystąpienia Związku lwowskiego do Cen­
tralnego Związku pracowników bankowych w Wai- 
s/awie złożył p. Czernichowski, poczem po re­
feracie p. Struszkiewicza i obszernej dyskusy* 
uchwalono jednogłośnie szereg rezolucyi co dc 
regulacyi stosunku służbowego i poborów.

Za podstawę ma służyć minimum płac obra­
cające się w 'gran'cach od 60.000 do 180.000 Mk. 
z uwzględnieniem dodatków rodzinnych; dla żony 
15.000, na dzieci o 7.500 Mk.

Nadto lezclucye obejmują osobne dodatki 
funkcyjne, równe wynagrodzenie dla kobiet, odpo­
wiednie podniesienie płac emerytów, oraz utwo­
rzenie kom syi parytetowej, regulującej stale płace 
według dat statystycznych.

Związek postanowił również objąć akcyą 
swoją po urzędników i skontystiw i wezwać za­
rząd do natychmiastowego zasilenia funduszu 
samoobrony wobec ultymatywnego charakteru 
postulatów. ,

Więc pogrom krzyżactwu współczesnemu, 
zdaje się poecie wróżyć świt tej wytęsknłone] 
przyszłości, kiedy wedle miłosnego przykazania 
przecudnej wiary będą się jednać nawet najstar­
sze, zaciekłe wrogi. Dlatego Smętek odjedfcie — 
do Anglii, gdzie jeszcze „gmaszysko kolosalne", a 
rządzi w triem jeszcze duch zły —

A sposób przemiany zawarł się w  tajemnicy 
dwóch samotników przeszłości, na których wzór 
muszą kształtować się pokolenie przyszłe: w wie- 
kuiście czynnym, odkrywczym Janfie z Kolna i w 
zachwyconym .harmonią wszechświata Koperniku. 
Czyn dobry 1 rozum miłościwy to hasło odrodze­
nia Pomorza. Poeta ufa przyszłości, z dumną ra­
dością spogląda na polskie dzieła u Gdyni j Oży­
wia i wierzy w pojednanie mieszkańców Powiśla 
'nadmorskiego. Trzeba czasem walczyć z porywa­
jącą a złudną,' ideą, trzeba nadewszystko wysiłku 
ducha, by objąć w barokowy przepych i zawiłość 
przybrane dziecko starego mistrza.

A że jesteśmy narodem leniwym, fuż ten przy­
mus pracy w pojęciu i uznaniu, czy w proteście 
rozstrzyga o wartości utworu.

_ Z, Ałezandroiwicz.
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Prmd decyzya Sejmy,
Warszawa, 7. lipca.

Na wczorajszem pospedzaniu Sejmu przystąr 
plono do ustawy w przedmiocie sądów doraźnych 
w byłe} dzielnicy pruskiej i nja obszarze Górnego 
Śląska. Ustawę tę przyjęto w  2 i 3-ciem czytaniu 
j poprawkami pos. Liebermana, (Wniosek formal­

ny co do załatwienia sprawy obciążenia skarbu 
w sprawie inwalidzkiej upadł w imłennem głoso­
waniu) 196 glosami przeciwko 183.

Przystąpiono następnie do: dalszych' obrad
nad expose p. prezydenta ministrów.

Pos. Witos pod adresem prawicy.
Poseł W itos stwierdza, że stanowisko 

jego klubu wobec nowego rządu jest znane. 
Jetśell jednak idzie o stanowisko z ogólnego 
punktu widzenia, to oświadcza, że klub jego 
popierać będzie każdy rząd, któiy da gwa- 
raircyę utrzymania powagi państwa i jego u- 
stroju demoioratycznego. Niektóre stronnic­
tw a powiadają, że jest to rząd „miernot". — 
Przypominam, że ks. Lutosławski i jemu bli­
scy, kiedy był rząd inny, którego nikt nie na­
rzucał, uznali, iż jest to rząd „bandytów i ko­
niokradów". Słusznie panowie domagacie się 
’— aby rząd miał autorytet, ale musicie przy­
znać, że sami odbieracie autorytet w szyst­
kim rządom. W szak teraz „chamstwo" ustą­
piło, a przyszedł człowiek, który nawet pisze

książki i jest wiceprezydentem miasta W ar­
szawy, dalekim od gnojówki i wideł, a jed­
nak pomimo zmiany osoby prowadzicie tę sa­
mą robotę. W  imieniu stronnictw lewicy mow 
ca -oświadcza się przeciw wywołamiu przesi­
lenia i utworzeniu rządu wstecznego, oparte­
go na głosach m artwych, nie reprezentują­
cych nic w społeczeństwie.

Pos. Chądzyński oświadcza, że stronni­
ctwo jego popiera obecny rząd.

Pos. Zaleski (Rady Ludowe) pragnie, a- 
by rząd prowadził politykę pokojową i utrzy­
m ał sojusze.

Na tern skończono pierwszą kolejkę mów­
ców

Mniejsza o to jak — byle prędzej!
Pos Głąbłftskl zgłasza wniosek, aby zakoń­

czyć dyskusyę. Za wnioskiem aśw iadczylo się 
200 posłów, przeciw 191.

Marszałek oświadcza, że wedle ustawy z dnia 
16. czerwca, rząd staje przed Sejmem w celu uzy­
skania votum zaufania. Wobec tego osobny wnio­
sek nie jest konieczny. (Wrzawa na lewicy).

Pos. Rataj oświadcza, że uchwała Sejmu za­
wiera tylko normę,, ale wniosek odpowiedni po- 
winien być zgłoszony,

(Pos. MOraczewski zaznacza, że marszałek 
sam stawiać wniosku nie może.

Marszałek przerywa posiedzenie na 15 minut, 
aby w tym czasie mógł się zebrać konwent senio­
rów i kwestyę rozstrzygnąć. Po przerwie marsza­
łek oświadczył, że konwent uchwalił reasumpcyę 
uchwały co do zamknięcia dyskusyi, wobec czego 
dalsza dyskusya odbędzie się na następnem po­
siedzenia

Sprawa zajść niedzielnych vr Wi nie.
Przystąpiono do wniosku nagłego posła ks. 

Dłszańsidego w sprawie zajść w Wilnie. Wniosko 
dawca prosi o zbadanie zajść, o ukaranie winnych, 
wyłonienie specyainej komisy! sejmowej złożonej 
z 7 osób, która sprawę zbada i w przeciągu 2 ty­
godni przedłoży Sejmowi sprawozdanie. Marsza­
łek zaznacza, że w tej sprawie wpłynął wniosek 
posła Bagińskiego i że dyskusya odbędzie się nad 
obu wnioskami.

Minister spraw wewn. Kamieński udziela wy

jaśnień i oświadcza się za nagłością wniosku. Na­
głość wniosku przyjęto, a wniosek odesłano do 
komisy! administracyjnej.

Poseł Uztębło uzasadniał nagłość wniosku w 
sprawie napadu oddziałów litewskich na pograni­
cze. Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie.

Na tern posiedzenie zakończono. Następne 
dziś o godz. 11 rano. Na porządku dziennym dal­
sza dyskusya nad ekspose i trzecie czytanie ordy 
nacyi wyborczej.

3-

f o  expose min. Jastrzęfoskfego.
(Telefonem od naszego korespodenta.)

Warszawa, 7. lipca. 
(m j Wczorajsze expose min. skarbu p. 

Jastrzębskiego, wygłoszone w komisyi skar- 
bowo - budżetowej, spotkało się w Sejmie z 
bardzo życzliwem przyjęciem. W rażenie tego 
expose było niezwykle silne. Nowy minister 
skarbu ujął swemi wywodami całą komisyę.

Jest rzeczą znamienną, że nawet pos. Ko- 
tfscfoer (K. P. K.), dotychczasowy poplecznik 
dr. Michalskiego, oświadczył dziennikarzom, 
iż etmncyacye p. Jastrzębskiego w zupełności 
•jo zadowalają. Pos. Diamand zaś po skończo- 
netrt expose przystąpił do ministra i powie­
dział; „Moje wrażenie da się streścić, jak na­
stępuje: Wypędzono znachora!" — Dodać

trzeba, że p. Diamand od samego początku 
był ponad miarę zaciekłym przeciwnikiem dr. 
Michalskiego.

NIEZADOWOLENIE Z EXPOSE.
W arszaw a, 6. lipca.

„Kuryer Polski" (organ demokr.), oma­
wiając expose p. Śliwińskiego, w yraża się 
nieprzychylnie o tej części przemówienia, 
która poświęcona była krytyce działalności 
skarbowej b. rządu. Ten ustęp bowiem, zda­
niom „Kuryera Polskiego", zaw ażył nieko­
rzystnie na wczor*-‘szem położeniu sejmo- 
wem. (AW).

O OPTTO NAD z iem ia  ŚWIĘTA.
Rzym, 6. lipca. 

łPftjwaćtzone przez Schancera w Londynie 
pertraktacje w  sprawie opieki nad miejscami 
świętem! utknęły na martwym punkcie. Watykan 
popiera stanowisko Schancera. Anglia domaga się 
utworzenia komisyi mięszanej złożonej z przed­
stawicieli religii chrześcijańskiej, mahometańskiej 
i żydowskiej. (PAT.)

CZICZERIN W STRACHU.
Wiedeń, 6 lipca.

Według „Neite Freie Presse" Cziczerin zanie 
pokojony zamordowaniem Rathcnaua zamierza o- 
puścić swe mieszkanie w okolicy Berlina i 2-tygo- 
dniowy czas swego urlopu zamierza spędzić w 
Insbrukn, dokąd udaje się wraz z 2-ma sekreta­
rzami. (AW.)

PREMIER ŚLIWIŃSKI U NACZ. PAŃSTWA.
Warszawa, 6 lipca.

Wczoraj wieczorem Naczelnik Państwa przy­
jął prezydenta Śliwińskiego, który zdawał rela- 
cyę z przebiegu dyskusyi po eksposse. (AW.)

SPRAWY POLSKIE W LIDZE NARODÓW,
Genewa, 6. lipca.

Na najbliższej sesyi Ligi Narodów, która 
rozpocznie się w Londynie dnia 17. lipca, ma 
być między innemi sprawami omawiana spra 
wa mniejszości narodowych w Polsce i na G, 
Śląsku. (PAT).

ŚLFD7TW G W SPRAW IE ZAJŚĆ 
W WILNIE.

Wilno. 6. lipca,
Śledztwo w sprawie zajść niedzielnycn 

prowadzi sędzia do spraw szczególnych Ha- 
wryłkiewicz. Ogłosił on wezwanie do naocz­
nych świadków wypadku, by złożyli zezna­
nia dla należytego oświetlenia sprawy. Po u- 
kończeniu śiedztwa będzie wydany urzędo­
wy komunikat.

Zabici zostali stróż Rakowski I szerego> 
wlec Krawczuk. (PAT)

USTAWA O POPIERANIU ŻEGLUGI
Warszawa, 6 lipca.

„Kuryer“ donosi, że ministerstwo przemysłu 
i handlu przygotowuje projekt ustawy o budowie 
portu morskiego w Gdyni i ustawy o popieraniu 
żeglugi morskiej Oba projekty wniesione będą do 
laski marszałkowskiej w najbliższym czasie, 
(AW.)

Z KOMISYI SEJMOWYCH.
Warszawa, 7. lipca.

Komisya prawnicza w dalszym ciągu rozpa­
trywała sprawę o ochronie lokatorów i przyjęła 
trzy punkty do art. 3, traktującego o sposobie po­
wołania komisyi komormanej.

Komisya zdrowia publicznego wyznaczyła 
podkomisye do rozpatrzenia ustawy o zakładach 
leczniczych. Przyjęto projekt noweli) do ustawy a 
uzdrowiskach, polecając jednocześnie przewodni­
czącemu, aby złożył sprawozdanie ustne na ple­
num sejmuwem. (PAT).

AMERYKAŃSKO - SOWIECKIE RA- 
PALLO?

Wiedeń, 6. lipc?
„N. Fr. Presse" donosi z Hagi, że Litwi­

now w tajemniczych słowach zapowiedział 
nastąpić mające zdarzenie, Jeszcze bardziej 
sensacyjne, anSżeli traktat w Rapa Bo, Wyda­
rzenie to ma pokrzyżować wszystkie plany 
nie - rosyjskich rzeczoznawców.

Przypuszczają, że idzie tu o zawarcie u- 
mowy z amerykańską grapą finansistów, któ-< 
ra ma objąć odbudowę całego systemu go­
spodarczego Rosyi, a która obejmie też elcs- 
ploatacyę rosyjskich terenów naftowych. 
(PAT).
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KONFERENCYA DYREKTORÓW WY­
DZIAŁÓW HANDLOWYCH P. K. P.

Gdańsk. 6. lipca. 
(Tel. wł.) W dniach 7. i 8. b. m. odbędzie 

Się w gmachu tut. dyrekcyi kolej. Zjazd dy­
rektorów W ydziałów przewóz. - taryf, wszy­
stkich dyrekcyi polskich, ze współudziałem 
delegatów M inisterstwa kolei żelaznych w 
W arszaw ie.

Z ramienia dyrekcyi lwowskiej będzie 
brał udział w obradach wicedyrektor W y­
działu handlowego we Lwowie dr. Świgost.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dys­
kusyi nad projektem instrukcyi wykonaw­
czej dla ekspedycyi towarowych, tudzież 
nad przepisami o postępowaniu przy ujaw­
nieniu zaginionych lub nadliczbowych prze­
syłek, wreszcie nad organizacyą W ydziałów 
tary f przewozowych.
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Litwinow i Karadhan kandydatami na komi- 
. sarza spraw zagranicznych

Moskwa, 6. lipca.
Kwestya obsadzenia komisaryatu spraw zagra­

nicznych nie została dotąd zdecydowana. Czieze- 
rśn czuje się dotknięty odmową ratyfikacyi trak­
tatu rosyjsko-włoskiego i zwleka z powrotem do

iRasyi. Sfery kierownicze toczą! z nim w sprawie 
objęcia tego stanowiska rokowania. W razie od­
mowy Gzfczerima, najpoważniejszymi kandyoata 
mi są Litwinow lub Kara chan. (AW).

Stolica Irlandyi w ręku wojsk rządowych.
PO DECYDUJĄCEJ WALCE PODDALI SIĘ WSZYSCY POWSTAŃCY.

Dubliit, 6. lipca.
Wczoraj o godzinie 4 po południu zakoń­

czyła się walka, W  chwili tej płonęło 10 do­
mów na 0 ‘Connel - Street, między niemi 3 
hotele. Nieregularne wojska stawiały jeszcze 
Dpór w Oremille. Strzelały one ze wszyst­
kich okien, podczas, gdy z obu stron płonęły 
domy. W  godzinach po południowych woj­
ska regularne podjęły atak na hotel Gred- 
ham. O godzinie 5-tej poddało się ostatnich 5 
powstańców.

Tym czasowy rząd irlandzki otrzymał z

wielu stron zaofiarowanie pomocy. Postano­
wiono dziś wezwać cały kraj pod broń. — 
Wojska regularne są panami sytuacyi z w y­
jątkiem małej części miasta. Naliczono 58 
trupów i 33€ zranionych, przeważnie osób 
cywilnych. — Wojska regularne zniszczyły 
ważny punkt ufortyfikowany wojsk nieregu­
larnych.

Nie przyszło do 'żadnych dalszych starć 
w całym kraju. Wojska angielskie nie brały 
udziału w walkach. CPAT).

KRWAWE POŻEGNANIE FRANCUZÓW.
6. lipca.

;W poniedziałek wojska francuskie w yru­
szyły  z miejscowości Bytkowic, udając się 
do Toszek. Nagle padło w kierunku Francu- 
jrów kilka strzałów. Francuzi rozpoczęli ©-•
glen, skutkiem którego zginęło, wedle dotych­
czasowych doniesień — 6 osób. Francuzi od- 
maszerowali następnie do Toszek. (PAT).

POMOC UCHODŹCOM ROSYJSKIM,
Genewa, 6. lipca.

Dziś zakończyła obrady konferencya w 
tpraw ie uchodźców rosyjskich Na wniosek 
komisyi przyjęto ogólny typ dowodów osobi­
stych dla uchodźców. Komisya przyjęła wnio­
sek dęlegata Filipowicza, wzywający pań­
stwa, nieobarczone uchodźcami rosyjskimi 
do liberalniejszego udzielania wiz. (PAT).

SKAZANIE AWANTURNICZEGO NIEMCA.
CTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lipca.
(m) Przed sądem pokoju toczyła się tu wczo- 

•łaj rozprawa przeciwko posłowi sejmowemu z 
jfrakcyi niemieckiej Barszczewskiemu (z Pomo­
rza), oskarżonemu o napaść w stanie pijanym na 
Idącą w towarzystwie narzeczonego kobietę, któ- 
?ej groził rewolwerem. Posła skazano na grzy­
wnę 25.000 rok. i 5000 rok. kosztów sądowych. Po 
ta tero wytoczono mai osobny proces za grożenie 
ffewofwerem.

REKONSIRUKCYA RZĄDU W CZECHO- 
SŁOWACYI.

Praga, 6. .lipca.
W Czechosłowacji stała się aktualną kwestya

rekoostrukcyi rządu. Komitet pięciu rozpoczął swe 
narady 6. bm. Ustąpić mają mTnłstrbwie: handlu, 
finansów, oświaty i Słowaczyzmy. Kandydata na 
premiera dotychczas nie ustalono. Proponowany | 
p. Svehla odmówił, tak, że w ostatnich dniach wy­
sunięto kandydaturę Udrzala. (AW).

Recepta na długowieczność.
Angielka, pani Garret, licząca obecnie 105 lat, 

! posiadająca pięcioro wnuków, siedmioro prawnu­
ków i jednego pra-pra-wnuka, zupełnie czerstwa 
jeszcze, zdrowa i przytomna, podała współpraco w 
nikowi jednego z pism angielskich następującą re­
ceptę na długowieczność: 1) jeść obficie, ale re­
gularnie, 2) patrzeć na wszystko z humorystycz­
nego punktu widzenia, 3) zajmować się i kochać 
życie, 4) nigdy niczem się nie martwić.

Pierwszą radę dałoby się wypełnić jeszcze 
najtaniej, wielkie trudności jednak przedstawia dba 
dzisiejszego człowieka i w  dzisiejszych stosun­
kach wypełnienie trzech następnych reguł,

Krótkie wiadomości.
Berliński m orderca kobiet Grcssman o- 

sharżany o zamordowanie szeregu kobiet, po­
wiesił się we środę w swej celi bezpośrednio 
przed rozprawą sądową. (PAT).

Parlam ent niemiecki na posiedzeniu śro- 
dowem przekazał komisyom projekt ustawy o 
ochronie republiki i przedłużeniu amnestyi. Pod­
czas pierwszego czytania projektu występowali 
przeciwko niemu tylko niemieccy nacyonaliści. 
(PAT).

M inisterstwo spraw wewnętrznych w
Niemczech wyznaczyło 'zioń 3 września jako 
dafę głosowania na G. Śląsku nad kwestyą au­
tonomii. (F AJ).

H indenhurg potępia morderstw a. Hin- 
denburg ogłosił w Hannoverze oświadczenie, w 
którem potępia mord rsiwa polity zne jako za­
grażające spokojnemu rozwojowi kraju i jako 
zbrodnię wobec ciężko chorych Niemiec,

Skutkiem strejku drukarzy w Berlinie 
wstrzymany został również druk banknotów przer 
co w obiegu ujawnia się już brak not pienięż­
nych. Rząd wszedł w rokowania ze strejkujący- 
mi celem wydrukowania potrzebnej ilości pie­
niędzy.

W składzie spirytusu w Hamburgu na­
stąpił wc środę skutkiem eksplozyi pożar, przy- 
czem dwa wielkie tanki spirytusów wyleciały w 
powietrze. Zginęło kilku strażaków i robotników.

Aresztowania w Wrocławiu. W związku 
z dochodzeniami za tajnemi organizacyami na 
Śląsku, aresztowano we Wrocławiu wszystkich 
członków organizacyi Consul oraz szereg człon­
ków innych tajnych organizacyi. (PAT).

Nagrodę za wykrycie morderców Ra- 
thenaua podwyższono do 2 milionów mk.(PAT)

Bolszewicy postanowili sprzedać za gra­
nicą wszystkie korony carskie, za które spodzie­
wają się uzyskać 700 milionów w złocie. (Aw)

f & ł l e & o a t
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Osioł i słowik.
(RAIJfKA PODŁUG (KRYŁOiwlAj. P -

Spostrzegł Osięj Słowika i woła: 1
— Hej, stary! 

mówią:, żeś ty najlepszy śpiewak w naszym lesie, 
Rzecz, na oko, nie do wiary!
Ano, poplsz-źe się.

Źem krytyk, znać po uszach. Sąd zaraz wydamy, 
czy nie za wiele wi tych głosach reklamy

t.'
Zabolało pieśniarza .podejrzenie Osła.

Więc dotkniętego w artystycznej dumie 
chęć nieodzowna uniosła, 
pokazać wszystko, co umie

Jak wirtuoz, co zanim grę właściwą zacznie 
różnemi pasażami sprawdza lutni dźwięki, 
tak Słowik nim uderzył w roefcdyę piosenki, 
zaklaskał, zaszczebiotał, zaszLochuł meznacznie- 
wzisjł ton mski, wysoki, jeden, drugi, trzeci. 
Poleciała pieśń w  niebo. Ton za touuro leci; 
to się strągą przelewa, to kroplami pluska, 
to ciszę trylem pieści, to ją rwie okrzykiem™

Słucha las — Wiatr zaprzestał gonitwy z wio-
f trzykicin

zadumał się dąb stary, zapłakała brzózka., 
i ptasząt zmilkło ćwirkanie, 
i stąd głosy na polanie; 

a pastuszek, srowiczą pieśn?ą kojąc serce, 
dech zaparł i wzrok tęskny zwraca ku pasterce.

Skończy! Słowik. Kiapouch w ziemię zapatrzony^ 
— Owszem — powiada owszem, wcale niezłe 
_ . , (tony
Można słuchać Jest medyirm, jest wysoka nuta.< 
Ot, szkoda, że naszego waść nie znasz Koguta. 

Jużby ci pewno nie brakło ofczego, 
gdybyś się jeszcze poduczył u niego.

Tu ptak zerwał się, frunął hen, hen bez pamięci 
Odtąd n:e dba, co mówią o nim recenzenci.

Benedykt Hertz.

TEATR WIELKL
Piątek 7 bm. o godz. 7.30 „Faust11, opera (de*

biut pp. Szyimonowicza i Schoitza).
Sobota 8 bm. godz. 7.30 „Bal maskowy11, ope* 

ra. (Występ pp. Cichonia i /-debiut p. Tęczarow* 
skiej). Uroczyste przedstawienie z powodu prze* 
"""Poniedziałek 10 bm. godz. 7.30 „Biały mazur11, 
operetka.

Wtorek 11 bm. godz. 7.30 „Aida11, opera (go* 
ścinny występ Ireny Zadory-Zbierzchowskiel oraa 
debiut p. Wolskiego).

Środa 12 bm. godz. 7.30 .Księżniczka czarda* 
sza“, operetka.

Czwartek 13 bm. godz. 7.30 „Cyganerya11, o« 
pera (debiut p. Popowiczównej).

TEATR MAŁY.
Piątek 7 bm. godz. 7.30 .Kochanek z obło* 

ków“, farsa, (po raz ostatni).
Sobota S bm. i dni następnych godz. 7.30 „Ki- 

•ki11, komedya w 3 aktach Picarda, — premiera.

- ’ . ....    i- t L
Wszelka popularność popłaca.

ŚWEITNE PROPOZYCYE MATRYMONIALNE
Paryż, w iiipcu.

(c) Jak już donosiliśmy, panna Paulina Jaques 
oskarżona o współudział w  zamordowaniu swego 
ojczyma p. Bessarabo, została dla braku dowodów 
winy uwolniona.

Gazety paryskie podają, że odkąd opuściła 
więzienie, otrzymuje ona codziennie stosy listów 
z prepozycyą małżeństwa. Pewien miliarder ru­
muński ofiarowuje jej ponadto połowę swego ol­
brzymiego majątku. Najciekawszym zaś jest list 
pewnego Amerykanina, który zakochał się w jej 
fotografii, umieszczonej w pismach zamorskich i

UROCZEJ DOMNIEMANEJ - ZBRODNIARKL
który zagroził odebraniem sobie życia, w  razie 
gdyby panna Jaąues nie zgodziła się na małżeń­
stwo z nim.

Ponadto otrzymała parnia Paulina zaproszę* 
nie do Ameryk! od pewnego przedsiębiorstwa ki­
nematograf ieznęgo. Pomysłowy Amerykanin ma 
zamiar odtworzyć na filmie tragediyę p. Bessara­
bo i ofiarowuje p. Paulinie królewskie wynagro­
dzenie, jeśli się zgodzi odegrać na Łanie swą wła­
sną, życiową1 rolę.

Piękna Paulina ma istotnie trudna wybór.
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Zapomniał o swym własnym ślubie.
CIEKAWA PRZYGODA NAMIĘTNE GO ZWOLENNIKA TOTALIZATOR^

Loiidyo, w lipou. 
(c) Ogólmaj wesołość wzbudził tu nastę- 

puacy wypadek: *
Ubiegłej soboty miał się odbyć ślub cór- 

ki szanowanego ogólnie adwokata z pewnym 
młodym pra wiókiem. W oznaczonej porze 
zajechał przed urząd cywilny irkwiecony au­
tomobil, a w nim panna młoda w bieli ze 
swoimi rodzicami. Przybyli też krewni 
i przyjaciele młodej pary. iwkońcu byli 
wszyscy w komplecie — brakło tylko głów­
nego „aktora": nai zoczonego . . .  Czekano 
godzinę, dwie; stopniowo panna staw ała s!lę 
coraz bledszą i smutniejszą: wkońcu, nie
mogąc zn’eść wstydu, zemdlała. Pow stała 
panina; starzejące się w panieństwie kuzyn­
ki panny młodej cuciły ją z widoczną satys- 
fakcyą, poczym zaprowadzono zapłakaną 
dziewczynę do ukwieconego auta i powróco­
no do domn.

Co stało się z narzeczonym, nikt nie 
wiedział. Dopiero wieczór przyniósł rozwią­
zanie zagadki. Oto do mieszkania rodziców 
narzeczonej wpadł nagle z tryumfującą mi­
ną:.. pan młody 1 nia mówiąc mc — pokaza? 
wielką paczkę banknotów. Na widok jednak 
zapłakanej buzi rarzeczonej i jej pełnego 
wyrzutów spojrzenia spoważniał i wówczas

dopiero — przypomniał sobie, że tegoż dnia 
po południu miał stanąć ze swoj& ukocnaną 
na ślubnym kobiercu. Zapomnienie nie do da­
rowania! I cóiż je spowodowało?

Oto dnia poprzedniego spotkał znajome­
go tiainera, który zdradził mu, który koń ma 
w dzisiejszym biegu największe szanse w y­
granej. Namiętność do totalizatora opanowa- 
ła młodego człowieka tak dalece że w tej 
chwil} zapomniał zupełnie o roafocym się 
odbyć ślubie i rano wyjechał na plac wyści­
gowy, gdzie grał bez przerw y aż do wieczo 
ra. Los mu sprzyjał i oto teraz st lada całą o- 
gromną vwygraną u stóp swej najdroższej.

Trudno nie przebaczyć, gdy prosi mło 
dy, śliczny chłopak, którego się kocha, a któ> 
ry  argumentuje niespodzie wan3Tn kapitałem... 
Ten ostatni argument przekonał zwłaszcza 
praktycznych rodziców. „Terrrki ślubu mo­
żna przecież odłożyć — tłumaczyła mama — 
a incydent jakoś wytłumaczyć*1. —: „'Przy
tem wszystkiem jednak — nadmienił papcio 
złośliwie — należy wybrać dzień, w którym 
niema wyścigów. Tak na wszelki wypadek. 
A za pieniądze wygrane urządzi się młoaym 
śliczną podróż poślubną".

Zaiste, niema nic złego, coby n? dobre 
nie wyszło.

Z e  ś w i a t a .

(c) Zem sta suchotnika. W Porto Corftii 
obok Rsweiny zabił parobek Marino Booazzi 
znanego lekarza dra KJaudyusza S.cagnardi. Czyn 
swój popeinił z zemsty, 1. karz brwiem stwier­
dziwszy u parobka gruźlicę, radził chlebodawcy, 
by jak najrychlej oddalił go ze sł iżby, motywu­
jąc to obawą zcr.iżenia reszty domowników.

Amerykański Macoch. Jak donoszą pisma 
polskie w Stanach Zjednoczonych, w pewnej 
miejscowości i anadyjskiej ks. Delarrne ubezpie­
czył swegó brata na 20 tysięcy dolarów, nastę­
pnie wyspowiadał go i wkońcu zamordował. 
Zbrodniarza aresztowano. \

(c) „Lalka" P ru sa  w dzienniku pary­
skim. Jeden v z najpoważniejszych dzienników 
paryskich „Journal des dóbats" rozpoczął.w 
swym felietonie druk SLalkit Piusa w pięknem 
tłómaczeniu Ernesta Janberta. Nagłówek wyglą­
da następująco: „Poupće, roman Polonais, par 
Alexand e Głowacki". Jak widać, pseudonim na­
szego wielkiego pisarza nic jest popularnym za 
granicą.

Zbiory w Rosyi. Źródła sowieckie konsta­
tują zmniejszenie się widoków na dobre zbiory 
w szeregu gubernii, między innemi w saratow­
skiej, sy.nbirskiej, 'dońskiej, Komunie niemieckiej, 
czelabińskiej, tambowskiej, rjazańskiej, smoleń­
skiej, onskirj, orenburskiej, jekaterynburskiej, 
wołogodskiej i ołonieikiej. Zasiewy w wymienio­
nych guberniach uległy częściowemu pogorszeniu 
a miejscami zniszczeniu dzięki chłodnej, dżdży- 
s'ej pogodzie, miejscami dzięki suszy.

D ygnitarze zdają m aturę ! „Siewek" presz- 
burski po ijaje, że wielu dygnitarzy czeskich na 
Słowaczyźnie 2 głosiło się tego roku do zdawa­
nia „matury", zaś „Prager Abendzeitung * dono­
si, że w Pradze w jednem gimnazyum zdaweło 
maturę aż pięciu „ministeryalnych radców". Le­
piej późno, jak nigdy.

Złoto w Szwajcaryi. W obrocie pieniężnym 
szwajcarskim, w związku z podn esieniom się 
kursu dolara, zi. wiiy się w większej 1'czbie mo­
nety złote, jak! ohpiek B mk Szwaj areki nie chce 
Wymieniać banknotów na kruszec. Uwydatdła 
się różnica i iędzy wartością nominalną pienią­
dza a wartością kruszcu

SPADEK KURSU FRANKA.
Hannover, 6 lipca.

Radio. „Matin" wyraża prze' onanie, że 
spadek kursu franka francuskiego przyrisać na­
leży spekulacyi Amerykanów, którzy obecnie rzu­
cili na rynek francuskie dewizy. (PAT).

S m r s B  w l o M w  f w @ w ą | i l a | w

W a s l u t a  m s r & o w a .
Lwów. 5 lip-a.

/try e  fcank™ws r* nefeką lącmi* * £3i«as 1  Mi
-•ią-eym.

■*r.n. < tamta. dyirfŁ Ku * a . **»., SMdfł TM*™*

!. do VI. em.
Stsn’- dyskariisw.
Bani; hand'owy 
Bpths .iłuoStezB?
Bar;!: Jffiłap-iwaki   - -  —
b eu k  pewszseił. r r s ł / r -  1)3 21“—325 —
Bani; prze-jiyai®wy 2 ,3  4 2 '- -5 7 3 '—
Benk -jcmjkiisrai -liii. 28 i 56*— Ó25‘—

230 44-3 J 700 
200 — 13 i 7“—
1030 203 3200 —
288 42 800 —
289 38— I i )•— 
230 33—  7 2 5 - -

A kcye T o a ra r j .  h a i J l i w i r e s  I a r - ia u y s tn .T y iiL

Tow. pite. Vr»w. ' * t » .  573 253 1 33iO*—
Tow. akc. Chod-erfi-w 153 2V 37 0 —
Tow, akc. febr. Icirt 143 "0- 18;Q-—
..Ćmielów* febr. oareeL 1333 200 23 0 '—
law. rke. „Sllleyi* 140 300 2 50003--
Tow. afec. O afsła  140 28 00 180 )•—
Tow. ake. G ó rk i 140 15*43 5030'-
„Gikcs*, coSci. prs. rJn. 1020 3 j ) 7075 —
W arsz. Skaekc budowy 
.„Parow ozów * Liii.em . 530 m  12 25- —
„Patria* fabi. pnoisros. 1 )99 3 )3 56 )0*
Pezet 531 200 875—
.Booiak* Znkł- amaaio. 350 03 800 —
Polski Glob 500 1 00—  o&O —
Poloka nafta 500 1-0 18:>5 —
P’o!slda Tow. hi&jfowa 140 35 625—
P o P o t
T»w. akia R aeseaw a
Zakła iy clektr. „Sirm sa1 
C n i Zefct. góra. S i i r j ła  
.Tepe;<e*
T«w. aias. Z ielaaiam U
.Żegluga Polska"

3750
1850-

7175'

1275

925’

-3725
-1825

-7125 

-1250 

- 930

1000 263 1700’ — 
140 5 i 3825 '— 

2 -3  24 1250—
143 -  6030'— 

700 140'—5000—  
140 42— 5003*— 

140 23—  353* —

Usfjr zasfanns za s t s  tn a ra k  S b e s k n e tn

Banku Malopolsicia»o 4 i pól pre
P anku hip. gal. 4 i nól pra.
F«pb!c 4 JTP3,
B ank tiópw nwaat. I  * j»4* .«sJ 
! c-fekri Sanklcpi 4 i p il  « o .
Polaki b snkkr. 4 pia.
Tow. kred. <r*L zioną. 42 «j g? i 
Tow. kred. gal. ziaau  4>*ra.
S a s i-  lewad- ciosa, i  i u 44 pre-

101:50 136*50 _■—
105-’ 0 107-50 —•—

300— 132 —
99— 101*—

303*— 1 0 4 '- —. —
301 — 103*- _• _
107*- J09-- —
J)2*— 10 4 - - ——
99*— 131— —*—

7 f fa i i : ;  
Rubla earcfilo e® TOł r»« 

pa 500 ;V  
. T drobne 
,  de.cskie po 100? ?'»3 
. . po 233 ̂
„ M l<iarsnkv(p» 40: 2J) 

ITarbowa^ffle pa 1000 
G rryw ny po 300 t vrytai
1 frank francuski 
1 frank szwajcar*'(3 
1 L. Sterłinsj 
1 dolar amerykaśaki 
Dciary n ra ;r. drobna (1-ici'
1 dclar kar.adyjsid 
Ł^erl u ieaueekieloa (30V)

(po 13»
,  „ (d. o o* !|

Lei rumiłńskla p* 501 
droaaa

Liry właśkia 
Czeskie korony
Koreny austr. niani, cteaipl&waaa
Korony w -^ieislcia 
Franki belgijskie 
Korony szw edzkia 
Korony duńskie -

150—
150—

53—
20—
15—

170*—
170—

70*—
30—
25—

I —  3 —  -
4—  8—  —

330—  410—  —
8 9 0 — 910—  —

21000*—22000*— — 
4827*— 4975 — 4960 

2-ki) 4775’ — 4875-— -
4775—  48 7 5 —  -  

11-25 12-03 11
10 25 11-00 —

9 25 1000  —
28-00 30 00 —
27-00 29-03 —

223 — 235—  
9 4 0 0  93*00 
—*2l — 25
4 00 5-10

S/O —  390 —

80

25

Gbflgi xi 149 'm  kayai* bis!.|

Kubmw. r«tf. 4-! sw rrv J05*-., jo7* «
KemrnB. Bopjro fcmf. 4 nm . 95-— yS* .
Koleje fetfrt!- Manka kraj. <ć 92*—.  94*
Pożyczka kra}, gafla z r . 7373, i  ~m> 92"— 94*—

k ra t  gotio. z r. 1994, 4 urts. 92*— 04*—
PeiysKka kraj. aralie, a r. 190Ó. 4»ra. )?•-* 94*—
P.jL kra}, jat z r. StfJS ♦pn̂ {*aŁ<e'i4 92"— 94*—
P-sit. ferai. a r. 1913 4 i pńS, »ra  ® 4 — 95* —
P o i. krs}. e •u l$)f4 i  i pół r* j. 93 — 100*—
Poiyecki m. Lwowa z f. 1896 4 prsat 92*— 94*—
Pożyczki m. Lwowa * r. 1909 Ip ra s . 92*— 94—
Pożjicski Ja. Lwowa :  1 .1911 4 p r o *  92"— 94"—

VI. D ew izy ,
fTa f.onrfe* 21203 — 22200"—
„ F-eryt 4 0 3 - -  420— --
„ Zurych 900-— 950 - -- ' ---
w' Prajrą 94 -  93 - 98-50
, B udap-sz t 4 25 5-00
„ 'S7iodań - • 2 2  - 2 5 ---*---
.  Berlin 31-25 12 — 11-73
„ B elgrad 55-— 65*— .—■—
. Z:igr:;ob — . — •— —
„ N i .vy ! 9 f's 4900—  5000 — — «
,  Mody ol aa .220*— 235— 235—
n BukoresiŁ 28-50 30*50 .—■_*
.  Bruksela 375*— 39 5 * - — •—<
.  K openhagi <__

Fi->la-a:!ya —-—
d >kndya 1775*- 1 8 7 5 -- _*_,
Szwecya — —  _  — — *—

„ Norwegia
Korony norw eski., 
l.iarki fińskie

, —• _  _■— _
-_*— — —■ ,

Floreny bo ltad e rsk fe ---"--- —’ — 4
i

vn.
Stopa eskon tow a P.

R ą ta  b a n k a w a . 
K. K. P. 7 pre.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE
Lwów, 7 lipca.

Giełda wczorajsza słabo ożywiona.
Choćorów uttzymał się przy wczorajszym 

kursie 3-725, w Krakowie 3600 do 3050, Oikes ol?- 
niżył się na 7125. Polska Nafta początkowo 1300, 
pojl koniec poprawiła się na 1825 (w Krakowi© 
1850). Sporadyczne transakeye w Parowozach po 
1350, Karpalicie po 1625, PTZ. po 650 (w Krako­
wie 625) i Pezetach po 900. Dla akcyl bankowych 
i papierów lokacyjnych brak zainteresowania.

Kursa walut zagranicznych silniejsze. Berlin 
z 11.75 podwyższył się stopniowo ha 11.85 (w 
Krakowóe 11.50 do 11.70). Praga bardzo poszuki­
wana, transakeye po 98 i pół (w Krakowie 97 i je 
dna czwarta do 98 trzy czwarte), Wiedeó silniej­
szy wahał się między kursem 24 a 24.5C i ustalił 
się przy kursie 24 i jednaósma (w Krakowie 23.15 
do 24-25). Za dewizę na Medyolan płacono 235. 
Nadto transakeye^ w markach niem. po 11.80 i dola 
rach po 4960 (w Krakowie 5000 do 500-5).

Tendencya dla akcyi przemysłowych chwiej­
na, dla walut zwyżkowa. Usjx)soi>iena'e rezerwo­
wane.

GIEŁDA NIEOFICYALNA.
Lwów, 7 lipca.

Wczoraj przez cały dzień na dolary, srebro i 
złoto zuów tendencya zwyżkowa, dolary poszły 
w gorę o 140 do 150 punktów, stosunkowo też sre­
bro i złoto. Zaś marki niemieckie spadły o 50 do 
60 punktów, reszta wszystko w nwpach wczoraj­
szych. Obrót ożywiony.

k
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Zamiast piwa — łyk strasznej trucizny.
Londyn, w Hpcu.

(c) Do pierwszorzędnego hotelu londyńskiego 
zajechał przed łdBcu dniami ®nany miliarder ame­
rykański, 70-Ietnl J. Saniord Saiftns. Wieczorem 
jeszcze wkłz:ano go w restauracyi hotelowej, gdy 
zaś nazajutrz nie dawał ao południa znaku żyda, 
służba hotelowa wyważyła orzwi i zastała starca 
bez życia, siedzącego w fotelu. Przypuszczano o- 
gólnie, że bogacz pacłt ofiarą morderstwa rabun­
kowego. Tymczasem po bliższem zbadaniu stwier 
dzono, że -śmierć spowodowała jego własna tra­
giczna omyłka.

P. Saltus był namiętnym zbieraczem monet. 
W dzień przybycia do Londynu, nabył kijka cen­
nych sztuk do swego zbioru i wieczorem po po­
wrocie do hotelu wziął się do ich 'Czyszczenia. 
Przygotował w tym celu rozczyn cyanku potasu, 
który otrzymał od pewnego, chemika. Płyn ten 
wlał gotowy już do kuria, w którym miał czyścić

Dolary ameryk. *990 do 5000, 1-ki i 2-kl 4890 
do 4900, dolary kanad. -*920 do 4926, 1-ki i 2-ki 
4820 do 4825, marki niem. 11.80 do 11.85, setki 
<11.60 do 11.80, drobne 11.40 do 11.60, leje 27.50 do
28.50, drobne 26 do 27, kor. czeskie 95 do 100, dro 
bne 90 do 95, austr. tys. now. em. 6.50 do 7.00. 
austr. tys. star. em. 16.50 do 17, austr. setki now, 
ęm. 60 do 65, setki star. em, 160 do 170, 50-kor. 
50 do §0, 20-kor. 24 do 30, 10-kor. 12 do 16, 1-ki i 
2-ki 0.40 do 0250, ruble 500-ki 1.55 do 1.75, 2'5-ki
I.60 do 1.80, 25-kf 1.60 do 1.75, 10-ki 1.40 do 1.50, 
dumskie 1000-ki 20 do 30, 25-ki 15 do 22, karbo­
wańce 1 do 2.80, hrywny 4 do 8, franki franc. 390 
do 410, funty szterl. 20800 do 21500, franki szwai- 
Scarskie 850 do 900.

Złoto: 20-kor. 19000 do 19300, 20-frank. 18000 
ido 18400, 20-maric. 21000 do 21600, funty szterl. 
17160 do 18200, 10-rubl. 25000 do 25200, dolary 
fctSOO do 4850.

Srebro: 'Korony 400 do 410, 5-kor. 2050 do 
j?100, floreny 1080 do 11, ruble 1720 do 1750, ko­
piejki 8 &  850, dolary amer. 3800 do 3850, dolary 
połówki i ćwiartki 3600 do 3660, dolary kanad. 
0600 do 3650, drobne 3450 do 3500, leje 395 do 
4C0, austr. stempl. 31 do 32 1 pól, przekazy austr. 
t5 do 26.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 6 lipca.

(PAT.) Akcye. Transakcye: Polskie Tow. 
itandl. 625, Cegielski 2000.

Waluty. Transakcye: Dolary 5005, Marki 
Oiem. 11.75, Korony austr. 2425, Korony czecho- 
dow. 98.75,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7 lipca.

(m) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
tnarka niem. spadla do 11.25. Waluty zachodnie 
posunęły się zwyikowo, ale pTzy końcu giełdy 
pastąpiła reakcya. Obrotów znacznych dokonano 
to la rami i frankami, Milicmówka staniała.

KURSA GIEŁDY WARSZAWKSIEJ.
(PAT.) Papiery wartościowe. Transakcye:

I prc. pożyczka premiowa 1450, 5 prc. listy zasta­
wne m. Warszawy 215, 4 prc. listy zast. Banku 
kred. (mi.) 57.75.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
£jedn. 4920, franki franc. 411.75, marki niemieckie
II.75.

Czeki na: Transakcye: Belgię 390.50, Berlin 
11.55, Gdańsk 11.50, Budapeszt 4.58, Londyn 21750 
N. Jork 4920, Kopenhaga 10.20, Paryż 411.75, 
Szwajcarya 960, Włochy 234, Wiedeń 23.75, Ho­
landya 986, Praga 96,

Akcye. Transakcye: Bank handlowy warsz. 
5700, Bank kredytowy warsz. 3300, Bank zacho- 
ini 2900, Tow. akc. fabryki cukru 46500, Warsz. 
Tow. kopalni węgla 7150, Lilpoop, Rau i Loewen- 
stein 4100, Ostrowieckie zakłady 7700, Karasiński 
1200, Rudzki i Sika 2225, Starachowice 5950, Po­
cisk 825, Żyrardów 79250, J. Borkowski 1250, Bra 
cia Jabłkowscy 1950, Warsz. Tow. transp. i żegl. 
1775, Polska nafta 1775.

monety. Równocześnie przyniósł mu kelner za­
mówione poprzednio prwo> w takim samym, jak 
trucizna kuflu. Oba kufle stały na stole, przy któ­
rym Saltus pracował. W jakiejś chwili staruszek 
sięgnął po chłodzący napój, lecz w roztargnieniu 
wziął kufel z trucizną i pociągnął parę łyków. 
Momentalnie zoryentowal się <w pomyłce i w roz­
paczy chciał, dzwonić na służbę. Wskazywał na 
to ruch zesztywniałej ręki w kierunku dzwonka. 
Lecz zapótźno było na ratunek. Trucizna działała 
taik szybko, że momentalnie nastąpił paraliż i nie­
szczęśliwy bogacz skonał, zanim zdołał wstać 
z  krzesła. _

Zmarły miliarder był wielkfm przyjacielem 
młodzieży i światłym mecenasem sztuki. Wyzna­
czał co roku znaczną premię ze swej prywatnej 
szkatuły dla autora najlepszego obrazu w Salonie 
Paryskim

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 6 lipca.

(PAT.) Losy tureckie 109000, Prioritety 118000,
Angkibank 26000, Bank związkowy 8650, Zakład 
kred. ziemski 21000, Austr. zakład kred. 8700, Bank 
depoz. 3210, I.aenderbank 27790, Merkury 4950, 
Unionbank 8800, Bank obrotowy 4450, 2lvnostcń- 
ska Banka 165000, Kolej północna 1950.000, Kolej 
lwowsko-czern. 749000, Austr. koleje 279090, Ko­
lej połuidn. 56500, Alpiny 136000, Tow. górn.-hutn. 
330000, Krupp 101000, Huta Poldi 14850, Praskie 
Tow. 330000, Rima 58600, Skoda'171000, Ziele­
niewski 21480, Apollo 135000, Fanto 240.000, Kar­
paty 329.000, Schodnica 203000, Siersza 25000.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 6 lipca.

(PAT.) Amsterdam .814750, Zagrzeb 6297, Bel­
grad 25188, Berlin 4670, Bruksela 102950, Buda­
peszt 1197, Chrystyania 3474, Kopenhaga 444875 
Londyn 93375, Madryt 337375, Medyolan 95950, 
N. Jork 21094, Paryż 1719 i pól, Praga 42190, 
Warszawa 4.36 do 4.40, Sofia 137095, Zurych 
399875, dolary 29944, belgijskie 1614.50, bułgar­
skie 135.45, duńskie 4403 1 trzy czwarte, angiel­
skie 93176, francuskie 1719.50, holenderskie
8097.50, włoskie 94970, norweskie 3439, jugosłow. 
tysiączki 251.37, polskie 4031 i pół do 4035 i pól, 
rumuńskie 124.44, czeskie 42196, szwajcarskie 
3973 i trzy czwarte, szweckie 5398.50, węgierskie 
1822.

DEWIZY ZURYCHSK1E.
Zurych, 6 lipca.

(PAT.) Początkowe. Berlin 1.22, Holandya 
203.25, N. Jork 524 i pól, Londyn 23.35, Paryż 
43.05, Medyolan 24.05, Praga 10.12 i pół, Buda­
peszt 0.45, Zagrzeb 1.62 i pół, Bukareszt 340, War 
szawa 0.11, Wiedeń 0.02 i trzy ósme, Stempl. 
austr. 0.02 i trzy czwarte.

Zurych, 6 lipca.
(PAT.) Końcowe. Berlin 1.20, Holandya 203, 

N. Jork 524, Londyn 23.29, Paryż 40.45, Medyolan 
22.65, Madryt 82.10, Bruksela 40.25, Kopenhaga 
113 i pół, Sztokholm 130 i jedna czwarta, Chry­
styania 86 i jedna czwarta, Buenos Aires 188 i pół, 
Praga 10.10, Budapeszt 0.45, Zagrzeb 1.62 i pól, 
Bukareszt —.—, Warszawa 0.11, Wiedeń 0.02 i 
pięć siódmych, Stempl. austr. 0.02 i trzy drugie.

M -g— ry

KRONIKA SPORTOWA.
•—o—

Referat sportowy w „Gazecie Porannej4*
objął p. R. W. Horoszkiewicz.

Z POLSKIEGO KOM. IGRZYSK OLIMP.
Ostatnio powrócił z Paryża prof. Edward 

Wittig, który bawił tam w zastępstwie cho­
rego p. Lubomirskiego, członka Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego. Sprawo­
zdanie z Kongresu N. K. O, zdał prof. Wittig 
na posiedzeniu P,.K. I. O. Dnia 7. b. m. urzą-

 ___________________  5 t\ 11.

dza P. K. I. O. osobną konferencyę w War  ̂
szawie dla prasy polskiej, na którą otrzymał/ 
zaproszenie wszystkie pisma poLskte.

SPORTOWA PRASA FRANCUSKA.
Z pism sportowych francuskich najpo­

ważniejsze są<: „Sporting“ (150.000 nakładu) 
i „L‘Auto“ (400.000 nakl.). Pismo „Sporting“ 
urządziło w czasie pobyiu prof. Wlttiga w 
Paryżu interwiew z nim o stanie sportu w 
Polsce. Pozatem zapytyw ał prof. Wittiga o 
sport polski prezydent Millerand i z uzna­
niem przyjął wiadomość, że Naczelnik Pań­
stwa interesuje się sportem żyw o i jest pro­
tektorem Polskiego Kom. Igrzysk Olimp.

„CZARNI Il.“ — „POGOŃ" (Stryj) 6:2 (2:2).
Zawody o mistrzostwo klasy B. „Pogoń11 

— drużyna silna fizycznie, brak jej jeszcze 
techniki 1 komblnacyi. „Czarni II.44 natomiast 
tw orzą bardzo ładnie zgraną całość. Wogóle 
„Czarni44 lwowscy przez swe silne, młode 
rezerw y, zapowiadają się bardzo dobrze na 
najbliższe już latr

„POGOŃ" (Stryj) -  „POLONIA" (Prze- 
myśj) 3:0.

Drużyna drugoklasowa „Pogoń44 stryj- 
ska odniosła piękne i zasłużone zwycięstwo 
nad pierwszoklasową „Polonią"

* * *•

Ogólno - polska wycieczka akademicka 
do Gorgan. Pow ołany do życia w kwietniu 
b, r. Związek Akadem. Stowarzyszeń Krajo­
znawczych urządza w dniach 8 do 19. lipca 
zbiorową dwunastoćniową wycieczkę dla 
zwiedzenia całego pasma Gorgan od Arszy- 
cy aż po Chomiak. Wycieczkę prow adzą 
członkowie Oddz. Iw. Tow. Tatrz. pp. Len­
kiewicz, W olańskl I Flach. (Wycieczka w y­
maga dobrej wprawy turystycznej. Koszta 
wycieczki bez żywności, którą należy za­
brać ze sobą (przynajmniej na 5 dni) wynio­
są 5.400 mk. Zgłoszenia na wycieczkę przyj­
muje Akad. Klub Turystyczny jeszcze tyłka 
dziś od godziny 6 do 7.30 wlecz, (L. Sapiehy 
I. 55).

Wycieczka do Borysławia, Urycza | na 
Paraszkę. Akadem. Klub Turystyczny urzą­
dza w dniach 8. i 9. Upca pod kierownictwem 
p. Tad. Dzióhy zbiorową wycieczkę dla zwie­
dzenia zagłębia naftowego, słynnych: skał w  
Uryczu i wyjścia na jeden z najpiękniejszych 
szczytów Bieszczad — Paraszkę (1271 m.). 
Koszta wycieczki wyniosą 1200 mk. — Żyw­
ność na 2 dni 1 koc należy zabrać ze sobą. 
W yjazd ze Lwowa w sobotę 8. b. m. o godz. 
7.35 rano, powrót w niedzielę 9. b. m. o godz. 
9.40 wieęz. Zgłoszenia i informacje jak w y­
żej.

Trzecia wycieczka A. K. T. do Jaremom,
Mikuliczyna i w Gorgany wschodnie (Cho­
miak — Synlak — Jawornik), odbędzie się w 
dniach 11.^12. i 13. lipca b. r.

■ t   ------- ------ -

>) OGŁOSZENIA (C

O s t r z e ż e n i e !

Ostrzegam P. T. Publiczność przed kupo­
waniem sukien kolorowych we Firmie „POSA- 
MENT“ Lwów, Hotel GeOrge’a, gdyż suknia ku­
piona u p. Posamenta po jednorazowem, półto- 
ragodzinnem użyciu na słońcu straciła zupełni? 
kolor i to niejednostajnie, tak, i i  jest zupełnie 
nie do użycia, natomiast p. Posament, przeciw 
któremu wdrażam skargę sędowę, twierdzi, że 
za sprzedane suknie nie daje żadnej gwnrancyi. 
6980 Dr. B. WYSOCZAŃSKI.
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KAiłSCfe 1 WYCHOWANIE
S z s llk ló w n a . P iek arsk a  44. P rz y g o to w a n a  do m atury  

fiemlnarjbloej. kw alifikacji i W ydziałowego (1.) od  dnia 
15. lipca. — P rzesz ło  700 aprobow anych, 4532

7 —
POSADY E PS? A Cl

ń lło d y  F rancuz z w ykształceniom  szuka zajęcia. O ferty  
Foyer Francais, P lac  M aryacki 5, pour Celin. 4853

K o re s p o n d e n tk ę  polsko-niem iecką z dłuższą prak tyką 
b in rsw ą  poszuku je  firm a H enryka J. Schiffm anna Sy­
now ie, L indego 5. 4854

S ty l is ta  — dośw iadczony In ż y n ie r— posiadający  szcze­
gólny d a r p rzedstaw ien ia  każdej sp raw y  i preiensy i 
przem ysłow o handlow ej jasno  i przekonyw ująco w po- 
iąd an o m  ośw ietleniu , przyjm ie zajęcie w  w iększej in- 
stytitóyi. W ypracow uje te ż  m em oryały, podania do 
w ładz i t. p. w  dom u. Zgłoszenia pod „S tylista*  do 
Admipjjstraćyi. 4851

K arB’:»Qlcę w śródm ieściu  II. p ią trow ą, 10 okien frontu, 
31 abikacyt z  pow odu  w yjazdu sp rzeda  A g en c ja  „F or­
tuna*, Uli F i jd ry c b ó w  8, 4844

(ertrw ska 1 La, 4833
i  (kaazm irszi) sza l jaleo p o rt/e ry , dyw an i 

^ j G r l j L .m a i e o l ^  perską, trz y  od razy  o ryginalne du­
że, aprzedauu S upi oskiego 25/1, d rzw i 9, godzina 2—4.

4319

mm
prądu^sta łbgo  220 V olt 30 koni 870 obro tów  typ  
C. M. 232 firm y S iem ens-Sch uckertr B er' in p raw ie 
now y kompłeftoy. S p rzed a  O rło w sk i, W arszaw a  
W sp ó ln a  45 6274

r~
‘u.

y  c c f ó ą  m s m m *  g |
L o d o w n ie , lam py naftow e aalonow e sp rzedam , Kochr- 

now skiago 102, U. d rzw i 6. 4860

F o r te p ia n ,  dob ry  tan io  sprzedam . P iekarska 23. I. p. 
Zomłocbowski. O d  4—7 godz. 4852

Tokarnie, strugark i, w ie rta rk i, heb lark i, piły taśm ow e, 
cyrkuł rk> W ielokrążki, w indy, transtn isye, pasy. po- 
leaa „P ilo t*  Lwów, B atorego  4. 3382

M. r.TElNHAUS, Lw ów , ufl. Krasickich 18 a, poleca 
ze  sk ła d a  w alce pojedyncze i podw ójne, o raz  kam is- 
rtła w tyhoida do  w szelkiego rodzaju  m ielenia. 4711

M ły ń sk ie  kam fenie, maszyny, turbiny, transm isye, pasy, 
ąaotory ropne, iokom obiłe, g a try  po cenach konkuren­
cyjnych poleca „P iio t" , Lwów, B ato rego  4. 3331

M I E S Z K A N I A ,  L O K A L E ,  S K L E P Y

P okoju  um eblow anego  peszukuje u rzędn ik  bankow y. 
Zgłoszenia do A dm inistracyi pod A. Z. 4863

4 p o k o je  kuchnia  elegancko um eblow ane w  cen trum  
m iasta  na tychm iast do w ynajęcia. Zamożni reflektanci 
przyszłą lis to w n e  zgłoszenia pod „K om fort* Biuro 
ogłoszeń Bruclea, K ościuszki 2. 4812

m m m m

KtO udzieli pożyczki in teligen tnej sym patycznej, dystyn­
gow anej pani. ,,W dzięczność" A dm inistracya. 4825

m m m m m  m u m
u l .  K o p e r n i k a  L ,  3 ,  4?8s

ma w olne pokoje dla przejezdnych.

na prowmcyi poszukuje natychmiast

ruiynosunego magazyniera
o raz

samodzielnego korespondenta
polsko - niemieckiego, stanu wolnego, kato­
lika, na dobrych warunkach. Zgłoszenia do 
Administracyi „Gazety Poran.“ pod „Wiel­

kie Przedsiębiorstwo44. 6266
BSE3

A C E L E 1
P ierw szej P o lsk ie j Fabryki H aceli

„ P O D ! iO W A “ W SOSNOWCU -  
n nie ustępują najlepszym zagranleznym. |

CENY K O NK URENCYJNE. 6060 fg

KONKURS
na posadę

ipnyrodnika i 
matematsf ka

w sześciok lasow em  gimnazyum pry- 
watnem z prawem p u b l i c z n o ś c i  

w KOLBUSZOWEJ.
Pobory według norm  rzędowych  

z 10 pre, dodatkiem.
Łaskawe zg łoszen ia  uprasza się  

skierować do Dyrekcyi gimnaryum.
6279

weneryczne, skórne, zasta­
li aesiiJs a rżała leczy specyalisfa 4850

D r .  F R I S C H ,  u l i c a  W a L o w a  1 . 11 .

Ma m mmEmwY
K O S T Y U M Y  K Ą P IE L O W E  D fiM - 
-  SK1E, NĘSKSfi 5 D Z IE C IN N E  —

poleca w  wielkim w yborze po eonach konkurencyjnych 
M agazyn  N ow ości FERD. GO t TLERA w e L w ow ie, 

róg  u licy  i placu H a lick ieg o . 48 9

P A Z SW O D Y  M O TO R O W E
(D ynnm odraht) w łasnego w yrobu każdego p rze­
kro ju  poleca ZAKŁAD ELEKTRO - MECHANI­

CZNY Z. NESTEL, L w ów , B rajerow sk a  12,
0281

Od szeregu la t is tn ie jąca  W K rak ow ie i L w ow ie  F ir­
ma protokoł., posiadająca  w ięk sze  lo k a le  sh le p o - 

Wi z przyległym i ubikacyam i, urządzen iem  biurow em  
iT eiefonem  przy n a jru c h liw sz y c h  g łó w n y ch  u licach
m iasta, poszukuje celem  lepszego  w ykorzystania tychza 
zastęp stw a , w zg lęd n ie  przyjmie sk ła d  k 
ZAKRES O B O JĘT N Y . E w entualny  ndział z

komisowy.
kapita-

ają _ ■
b irr  ok rę to w y ch . Zgłoszenia pod  .H an d e l komisowy* 
do biura ogłoszeń S ta tte ra , K raków , G rodzka 13. 6277

łom lub też spółka. L okale nad ają  s ię  b a rd zo  d la

Anto sle iars ora
„DAIMLER“ 80
w dobrym stanie 
sze informaeye i 
skie Zjednoczenie 
dla, Przemysłu i 

odp. Lwów

HP. z przyczepką
do sprzedania. Bliż- 
zgłoszenia Małopol- 
Iużynierów dla Han- 

Budowy, Skj z ogr. 
, Batorego 34. 4861

„ D e w a j t l s 41
N atura lna  w oda stołow e p ierw szo rzędnej jakości (a Ią 
G ieshubler), W ysyła i dostarcza Z artąd  źródła .D ew aj, 

tis* w Pacykow io pod S tau isław ow tm . 5863

K O LE I P A Ń STW O W YC H
nabędzie

15—20 to n  cyny a n g ie lsk ie j  Ban&a 1 o k o ło  70 ton  
o ło w iu  h u tn iczego , o ra z  10 ton  antym oun.

Szczegółow e ogłoszenie w  M onitorze N i. 147 z dnis 
3 lipca r. b. 6275

o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  !

‘' i . ' * - ) ' . * * ) ' - V ”* ‘‘

S K Ł A D O M  W Ę G Ł A
h u rto w n ik o m  i od b iorcom  w ięk szym  p o leca m y  w a g o n a w o  po ce­

nach u m iarkow an ych
G ó r n o ś l ą s k i  i d ą b r o w i e c K i  w ę g i e l

p ierw szo rzęd n ej Jakości d la  fabryk, ceg ie lń  i t. p., grysik  i m ia ł po
cenach zn iżon ych

UADEUSZ WASUNG i Ska.
Lwów: Wałowa 3. II. p. telelef. 833 4748

ZAWIADAMIAM P. T. KLIENTELĘ 45498
że c trzym aliś iy w iększy tra n s p o r t  kapeluszy zagran icz-ych  w e-nianych 
w ; w szystk ich  fa rm a-h  i k 1 rauh. S -rz e d a -  By? n  
j - my lakow e po cenie w yjątkow o n isk ie j, “»* }J«

BERNARDA WALDMANA Sy
OhDZlAŁ DBT1ILIC7NY i.WÓW, UL. K-5ŹMIER7.0WSKA 9.

Czas odnowie prenumeratę
lum  Min i  prania iilziyiest PROSZEK MYDbfiUY 1900

WYPŁACIMY TEMU, ETO UDOWODNI, ŻE PE0SZES TEN SZKODZI BIELIŻNIE.

ZAKŁAD Y CHEMICZNE -  PO ZN A N , G ŁO W N A . tuz

I V  M l: HURTOaiRlA KObOfilftbgfA H KbCi i Przemysiił
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczelT- 

Doddam SaóOd dnłfej^raaa-ul. &okfi|» A Od^ow, radaktnrj ALLRYan ja*COALS&


